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Zakończenie uroczystości w Rouen. 
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kościelne ku uczczeniu 500-lccia męczeńskiej śmierci Dziewicy Orleańskiej na 
"nczonc zostały wspaniałym pochodem historycznym, w którym role Św. Joanny 

d'Arc odegrała znana aktorka łiancuska. 

• W • 
PLOTKI KOWIEŃSKIE 

2 
polsko - litewskiemu 

J» 5 czerwca (PAT) — Nadeszła 
\Via Królewiec wiadomość Jako 

:?cli Kowna ukazały się 
Wtawyczajnc dodatki 
£ 0 krwawych zajściach na pp-
Dolskd-lłtewskicm podczas wi - ' 

krafjalncj arcybiskupa wileń-
f e wsi Wilkomiszki. 
i|rio wedle tej wiadomości do 
|vć miało około 20U żołnierzy 
!• oddział Korpusu Ochrony 

-x:o:x-

Pogranicza i strzelcy. Podczas nabo
żeństwa miało dojść 

do krwawej walki 
między żołnierzami. Po obu stronach 
ma być wielu rannych. Arcybiskup w i 
leński rzekomo pod osłoną wojska miał 

opuścić kościół. 
Dodatki kowieńskie zwracają uwagę 
Ligi Narodów na „nowy gwałt polski*". 
Jak sie dowiadujemy wiadomość ta po
zbawiona jest wszelkich cecli prawdy. 

w Warszawie. 
Warszawa, 5 czerwca, (od wł. kor.)— 

Wczoraj wybuchł strajk ulicznych sprze
dawców gazet 2 powodu 

zaostrzenia warunków sprzedaży. 
Zamknięte również były budki I koszyki 
z dzienn.kami. Gazety sprzedawały tyl
ko kioski „Ruchu". 

Wieczorem odbył się wiec kolporte
rów oraz nadzwyczajne zebranie Związ
ku wydawców. Wydawcy pism poczyni
li wszelkie kToki celem przywrócenia nor 
malnych stosunków na rynku sprzedaży 
gazet i czasopism. 

ANGIELSKI ROBOTNIK - LORDEM. 

Katastrofa kole jowa w Essen. 

uprał zranił 14 osób. 
Wybuch granatu na weselu. 

£*• 5 czerwca (Od w I. koresp.)| Przyznał się on kolegom, że posiada 
Rogoźno w dniu wczorajszym przy sobie granat ręczny. Podjudzany 

przez kolegów kapral w pewnej chwili 
rzucił granat 

w gromadę przeciwników, 14 osób zo
stało rannych, cztery osoby odwieziono 
do szpitala z ciężkiemi ranami. Kaprala 
aresztowano. 
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' ' ° się wesele. Podczas tańców 
próbkami z k i lku ws i 
i wynilrły niesnaski. 
5 narobcy z pobliskiej wsi upla-
Psadzkę. Wśród napastników 

,^.a' si(.» również urlopowany żoł-
F 1 ( J Dułku Strzelców Konnych. 

r a ż k a Kusocińskiego. 
otarta walka z szybkonogim Finnem. 

F i n l a n d i a ) 5 czerwta. (Od wł . , Kusociński prowadzi mając doskonały 
^ c2oraj odbył się tutaj drugi start czas 8 mimrt 55, sekund. Po 4-oh kilome-

, , netrów Kusocińskiego. Po ws,pa trach pod wpływem zmęczenia podróżą 
vVcicstwie Polaka nad Kailą i | i przejmującego zimna Viircanen uciekł 
P :hełsingft>rste spodziewano [Polakowi świetnym finiszem i skończył 
l e i walki z czołowym długo-1 bieg w doskonałym czasie 

Ben Turner, znany działacz w angielskich zwkiz 
kaca rawodawvcb TN\TI>* m'?now4ny lordem-

W Essen, wjechał luźno pędzący parowóz na bok pociągu osobowego. Dziewięć osób zostali 
śmiertelnie rannych. 

Parafowans polska-niemieckiej umowy 

s 
Niemcy uchyliły szereg ograniczeń. 

Berlin, 5 czerwca. (Od wł. kor.). Wczo 
raj o godzinie 5.30 wiecz. w mimiister-
stwie pracy Rzeszy parafowana zosta-

. ła polsko-niemiecka umowa o ubczpie-
'czenutch społecznych. . . . 

, C h ł o p i e c z n l e f o ^ . " 
zamierza przelecieć ocean Spokojny. 

Nowy Jork, 5 czerwca (Tel. wł.) — 
Zdobywca Atlantyku słynny pilot ame
rykański Lindbergh wyraził zamiar 
przelecenia Oceanu Spokojnego 

Jednym skokiem. 

Lotu pragnie dokonać niedługo, a to
warzyszyć mu będzie jego żona. Nie
zawodnie szczęście jakie mu dotych
czas służyło dopisze zapewne i tym ra
zem. 

Przed l ikwidacją zatargu rzymskiego. 

ZDECYDOWANA POSTAWA PAPIEŻA 
zmusiła Mussoiiniego do ustępstw. 

f ińsk ; ;n Yrrtanenem. I l^cem 

do 3-ch kilometrów 

14 minut 52.5 sekundy. 
Czas Kusocińskiego wynosi? 15 minut 1 7 
serkund. 

yślicie? 

5żka. c i , 51' 
ieniaja^, rC» 
rzez caiV P 
pełność 

anski. 

jrfiij. W y , n kongresie eucharystycznym w Białymstoku bardzo licznie uczestniczyła 
|S r ( j e , R O s ł o k u 1 "kolie Na te, tak doiiiosłą dla życia katolickiego uroczystość, przybył 
I Ł ^'"arjnsz archidjecerji ftileńskiej J. E. ks, arcybiskup Jabłrzykowskl. Na ilustracji 

v czołn uroczyste! pro:csji. która po nabożeństwie orzeizła ulicami miasta. 

Londyn, 5 czerwca. — „Dailly Tele-
graph" donosi z Rzymu: Podczas audien
cji, udzielonej jednemu z dziennikarzy za 
granicznych papież oświadczył, co nastą? 
puje: 

„JeięH zlikwidują nam nasze związki, 
to będ^emy się gromadzić w kościołach, 
a jeżeli nam zamkną kościoły, to wzorem 
pierwszych wyznawców Chrystusa na
bożeństwa 

odprawiać będziemy w katakumbach, 
a jeśli nam zamkną katakumby, to będzie 
m y się modlić w ciszy, jak nakazał nam 
to nasz Zbawiciel". 

Dziennik dodaje, że rozpoczęte między 
Watykanem a rządem włoskim rokowa
nia rokują nadzieję, że spór zostanie osta 
tecznie 

w drodze ngodowej zlikwidowany. 
Rzym, 5 czerwca. Rokowania dyplo

matyczne między Watykanem a partją fa 
szystowska prowadzone są w szybkiem 
tempie i mają być ukończone 

przed U b. m. 
a więc przed uroczystościami w Padwie, 
na które w związku % ostatniemi wystąpię 
niami antypapieskiemi wstrzymany został 
wyjazd legata papieskiego. 

Jak twierdzą w kołach polrrycznych, 
Już obecnie zaznacza się 

zwycięstwo po stronie Papieża, 
którego zastępcy i całe stanowisko w 
dniach zaostrzenia się konfliktu przeko
nało faszystów o konieczności pójścia na 
kompromis. Obecnie Już porozumienie 
uważać można za osiągnięte i reorgani
zacja Akcji Katolickiej, przyczyni się do 
ułożenia stosunków. Naczelne stanowi
ska w Akcji Katolickiej 

mają być oddane biskupom, 
naczelne jednak pozycje wykluczone bę
dą d'la osób należących kiedyś do repre
zentacji parlamentarnej włoskiej partj" 
katolickiej. Rząd włoski uznać ma nową 
organizację Akcji Katolickiej uchwałą 
Wielkiej Rady faszystów, która załatwi • 
tflkła uregulowanie stosunków miedzy I 

kościołem I państwem. 
Zmieniony statut Akcji Katolickiej 

ogłoszony będzie w „Osservatore Roma 
noś. a rząd włoski zatwierdzi go ofi
cjalnie. Zaraz potem zamknięte dotych
czas lokalne organizacje Akcji na prowiTi 
cji, zostaną otwarte. 

Z ostatnich obrad Papiieża z kardy
nałami, przebywającymi w Rzymie, do
szły do prasy echa,, l e kardynał Friih-
virt wręczyć miał Ojcu św. dokument 
wielkiej wagi. według którego ostatnie 
wystąpienia przeciw kościołowi uplaso
wane były obszernie w HiszpaujL, we 
Włoszech i w innych państwach-

. Szybkie dojście do porozumienia W a 
tykanu z faszyzmem uicestwi przypusz
czalnie ten szatański plan watki z ko
ściołem. 

::-rt-

B. MINISTER W WIEZIENIU. 

Umowa ma na cek zrównanie obywa 
teli obu państw w sprawach zaświad
czeń ubezpieczeniowych. Wobec trakto
wania w Polsce obywateli obcych 

, narów ni z własnymi 
Niemcy uchy l i ły szereg ograniczeń-sto
sowanych wobec obywateli polskich. 
Umowa gwarantuje ponadto pcJfie utrzy 
manie uprawnień pracownikom ubezpie 
czeniowym przechodzącym do pracy 

z jednego państwa DO drugiego. 
Jest to przełomowy krok naprzód w mie; 
dzynarodowej polityce społecznej. Za
kres umowy dotyczącej bezrjosTedinic 
kilkuset tysięcy obywateli polskich w 
kraju i w Niemczech obejmuje wszyst
kie dziaiły ubezpieczeń społecznych łącz 
nie z pracownikami umysłowymi. 

Umowa obejmuje 52 strony pisma ma 
szynowego i jest wynikiem 

6-Ietnlch rokowań. 
Po zatwierdzeniu przez oba rządy umo
wa, która podlega ratyfikacji parlamen
tarnej podpisana będzie w Warszawie 

-:s:-

NOWY REKTOR 
uniwersytetu warszawskiego, 

Warszawa,. 5 czerwca. Na wałnem ze 
braniu profesorów uniwersytetu war
szawskiego wybrany został na rektora 
prof. filozofii1 dr. Jan Łukasiewicz, były 
rektor uniwersytetu warszawskiego w 
reku 1922-giim, dziekanem teologji kato
lickiej wybrano ks. dr. Franciszka Ros-
wańca, teologji ewangelickiej ks. Jam 
Stemdę, wydziału prawa d-ra Józefa Ri 
paka, dziekanem wydziału lekarskiegc 
d-ra Ludwika Paszkiewicza, wydziału 
humanistycznego Marcelego HandeJs-
mana. 

B. amerykański minister spraw wewnętrznych 
Albert Fali, zosta! osadzony w więzieniu zą tole
rowanie łapownictwa. 

AMERYKA SZUKA WZORÓW W EUROPIE 

Artur Woode amerykański komisarz dla walki 
z bezrobociem przyjechał do Europy celem sa. 
znalomienla się Z tutajszemi metodami zwalcza-
ola tej klęski. 



Str. 2. 

12 osób zatruło się denaturatem. 
Pomysłowego fabrykanta wódki aresztowano. 
Lodź, dnia 5 czerwca. W dniu wczorajszym 

we wsi Koziegłowy powiatu słupeckiego wy
darzył się wypadek, którego ofiarą 

padło kilka osób. 
We wsi tej zmarł jeden z zamożnych zospo-

darry Jan Włodarski. Wdowa zaraz po pogrze
bie zaprosiła do siebie sąsiadów. 

Na stole r*bok zakąsek pojawiło się kilki bu
telek w.ódW. 

Po kt1k'i zaledwie kolejkach łeden z sąsia
dów rvn^ł na ziemię, zdradzając obławy otru
cia, tfioba-wem to samo stało się z tanytni sość-
mU którzy wypróżniali kieliszek za kieliszkiem. 

Ogółem 12 osób lecząc, wiło się w straszli
wych konwulsjach na podłodze. 

Powiadomiony o wypadku lekarz w Słupcy 
•twierdził na miejscu, że zachodzi tu wypadek 

masowego zatrucia 
spirytusem skażonym. 

Po udzieleniu pierwszej pomocy wszystkim 
biesiadnikom — dwóch z nich w stanie cięż
kim przewieziono do szpitalx 

Sprawą tą zainteresowała się policja, która 
w czasie dochodzenia ustaliła, że Włodarkowa 
nabyła wódkę u miejscowego sklepikarza Sta
nisława Zarzeckiego, który sporządzał tani tru
nek na r-każomym spirytusie. 

W czasie rewizji w sklepie I mteszkanhi Za
rzeckiego znaleziono kilkadziesiąt butelek tego 
,.specjału'', który oczywista, nieomleszkano 

skonfiskować. 
Zarzecki został aresztowany, a spraw? jego 

przekazano sędziemu śledczemu. j 

I 
jest nada! zagadką dla wiedzy. 

ponadto niczego ze 

M ł o d a w d o w a 
nie mogła przeżyć zgonu męża. 

Łódź, dnia 6 czerwca. Wczcraj miesz
kańcy wsi Bibjana p;m. Piętno powiatu 
tureckiego zaalarmowani zostali trzema, 
po sobie następujacerpi strzałami. 

Okazało sie, że strzały pochodzą z 
mieszkania Anny Adamek. Tam też skie 
rowano kroki. 

Po wyważeniu drzwi oczom przyby 
tych przedstawił sie 

straszny widok. 
Na podłodze w kałuży krwi leżały 

zwłoki młodej, ho zaledwie 20 lat liczą
cej wdowy Anny Adam. 

W reku denatka kurczowo ściskała 
rewolwer. 

Młoda kobieta niedawno straciła me 
ża. śmierć jego tak silnie podziałała na 
młoda wdowę, że postanowiła sie z nim 
połączyć. 

Powiadomiona o wypadku policja za 
bezpicczyła zwłoki na miejscu do zej
ścia władz sądowo-lekarskich. 

Eksmisja... nieboszczyka z grobu. 
Grabarz nie chciał darować czterech złotych. 

Wieluń, 5 czerwca. — Zakrawa to 
na gruby żart. Na cmentarzu parafial
nym we wsi Rtfda, miejscowy grabarz 
Antoni Płóciennik, lat 38, wpadł na ory
ginalny pomysł eksmisji nieboszczyka 
Cieślaka Franciszka z grobu wykopane
go 1-1 kwietnia. 

Eksmisja zmarłego, wedle „wyroku" 
ferowanego przez kopidolka Płócienni* 
ka. została Już zapoczątkowana. Płócien 
f i k rozkopał grób dlatego, że rodzina 
zmarłego nie dopłaciła mu 

4 złotych 
z?, wykopanie dołu. 

Eksmisja nieboszczyka z grobu, zo
stałaby niewątpliwie dokonana, gdyby 
nie argusowe oko policji, która prze
szkodziła profanacji zwłok i pomysło
wego kopidołka oddała pod sąd. 

Pomysłowy grabarz tłumaczyć sle 
będzie zapewne w sadzie, że ochrona lo 
katorów nie rozciąga się na wsie i cmen 
tarze. 

Dzielna kobieta 

uratowała podpalaczowi życie. 
?.ódi, 5 czerwca. Wczoraj mieszKań-

ey domu przy ulicy Gdańskiej zaalarmo
wani zost.i , : przeraźliwym krzykiem ko
biety, jak s'c r a n i e j okaza.o W : slaw-
skiej Beli, kUra stojąc u oktis ttzymała 

R?-A nogę wis/r.wego na parapecie 
Jakiego4 mężczyznę. 

Całe mieszkanie było zadymione, a 
w ostatnim pokoju buchał ogień, 

Po wciągnięciu do mieszkania owego 

dn.cwej 31 — stłumiono ogień w pokoju 
i priwiadomtono o wypadku policję. 

Na razie ustalono, że Prejscr przy-
s/rdl do Wisławskiej z wizytą i wczasle 
kłrM":' oWal pościel benzyną 
I I nstepnie podpalił. 

Obawiając sie konsekwencji umiło
wał następnie wyskoczyć z 111 pietra; 
w c n m przeszkodziła dzielna kobieta 

Co było przyczyna wypadku 1 kim 
mężczyzny, którym okazał się Rafał j jest -dla Wisławskiej Prejscr oraz czego 
Prfjser, zamieszkały przy ulicy Polu-1 cli. a? — ustali śledztwo policyjne. 

Wiedeń, 5 czerwca. — W przebiegu 
odbytego tu onegdaj Kongresu religijno-
i;sychologicznego największe zainteerso 
wanie wywołał referat prof. uniwersvte 
tu w Salzburgu, d-ra Magera na temat 
przeżyć Teresy Neumann z Konners-
reuth. 

Prelegent stwerdzil, że z naukowego 
punktu widzenia brak jest szeregu nie
odzownych przesłanek, któreby mogiy 
wytłumaczyć nadludzki stan psychicz
ny Teresy Neumann, zwłaszcza, iż nic 
można jej, jako kobiecie wysoce religij
nej i nad wyraz poważnej zapropono
wać roli czynnika doświadcz;ilnego. Zaj 
mowalł się nla zresztą już 1 lekarze. Rad 
ca sanitarny dr. Seldel nie mógł stwier-
dzjć w przebiegu jej badania, czy zacho
wanie się jej następuje w drodze świado 
mości sennej, czy medjalnej. To jedno 
jest pewne, że od roku 1927-go 

nic nie Jadła, ani nie piła. 

nie wydzielając 
siebie. 

Wiedza lekarska jest więc w tym w y 
padku zupełnie bezradna, wobec czego 
tego stanu rzeczy nie można pod żad
nym warunkiem w sposób naukowy roz 
wiązać, temhardziej, że badania lekar
skie nad ekstazą religijną z psychologi
cznego punktu widzenia nie wyda ł y do
tychczas jeszcze żadnogo rezultatu po
myślnego. 

Fenomen nleodżywlania s ię 
u Teresy Neumann oraz jej umiejętność 
słuchania i powtarzania obcej m o w y jest 
dfla lekarzy całkowi tą zagadfką. 

Lekarz dr. WWry zaznaczył więc słu 
sznie wobec faktu powyższego, że w tej 
kwestj i może jedynie wypowiedzieć się 
— tcologja, gdyż jest to problemat rel i -
gijno-psycliologiczny, k tó ry z ludzkiego 
punktu widzenia zaliczyć należy do rzę
du — cudów. 

POSŁOWIE KONIK i CIOŁKOSZ 
wezwani do sędziego Demanta 

Warszawa, 5 czerwca. — Sędzia De 
mant wezwał do siebie na dzisiaj posła 
Władysława Kiernika, a na jutro posła 
Adama Ciołkosza. 

Celem wezwania Jest zapewne oka
zanie 

aktu śledztwa 

w sprawach, które spowodowały uwię
zienie oskarżonych w Brześciu. Ponie
waż, okazanie aktów śledztwa świad
czy o zakończeniu dochodzeń spodzie
wać się należy 

wytoczenia sprawy sądowe]. 

Porun zabił i poranił 
kilka osób. 

Wieluń, 5 czerwca. W czasie ostat
niej burzy nad gmimą Praszką we wsi 
Oą"»e piorun ud< rzyl w zihudowurie, na 
tvqce do Kłaków Stanisława i P:,-ira. 

Od uderzenia u'oruinu zginęła krowa, a 
do^ca |ą w tymże czasie A ini K faMw-
>,ą 0-ozmała złamania noji bowiem zosta
ła i -Tzygntec lo i fc 

przez padające zwierze. 
Stojąca w w b l l M matka Petronel.i 

K\»kowa, lait 64 zosta'a zab't| a wnucz

ka Jej Ewa lekko kvitu/jowana Następ-
r's piorun poraził n ? > o — d z i w n y m 
zb Okiem okoliczno:;' — stojącą na są-
sii (Jricm podwórr. żonę kierownika 
wkuły Annę Zadwor.14 ora/. Jej synka 
6-cioletnicgo Jana Walentego. 

Wszystkim kontuzjowanym udzielił 
pomocy za wezwany lekarz z Praszki1, 
który stwierdzi z.gon Pctroncli Kłako-
wej. 
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Wspaniały przebieg Bożego Ciała 
w całej Polsce. 

Wczorajsze procesje Bożego Ciała 
miały w całej Polsce przebieg niezwykle 
uroczysty. 

W Lublinie w procesji wziął udział p 
Prezydent Rizplitej, w Warszawie rząd 1 
dyplomacja. 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł Ó D Ź - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej Hnji odchodzą do Piotrkowa o każdei pełnej 
godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. z u l . W ó l c z a ń s k i e j 232 , przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr. 

PORADNIA 

WENER0L06ICZNA 
L e k a r z y s p e c j i ł l i s t ó ™ 

Z A W A D Z K A 1 
ciyonł od 8 rano do 9 wieczór, od 
11 — 12 i 2—3 priyimuie kobieta lekarz 

w niedziele i święta Od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 

W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 
PORADA 3 zł. 

Dr. med. 

ppwrócll 
ul. Andrzela 5. Tel. 159-40. 

Chorobv skórne, weneryczne I moczopłclowe. 
Naświetlanie lampa kwarcowa. 

Przyjmuje od 8 — I I I od 5 — 9 po f. 
W niedziele I święta od 9 — I przed pol. 

Dla pan oddzielna poczekalnia. 

Dr med. M. GŁAZER 
choroby skórne i weneryczne. 

Ul. ZIEIONA Nr. 6. Teł. 1S5-49. 
Od 12 - 2 I 7 do 8 jfiecz. 

Or. J. WDEL 
Aku«j,erji choroby kob iece 

godz. przyjęć od 3-5 i od 7-8 pp. 
P o m o r s k a Nr . 7 tel. 127-84. 

Dr. HELLER 
powrócił 

Choroby skórne I weneryczne. 
U l , NAWROT Nr. 2. TeL 179-89. 
Pnylmuje do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 

W niedziele I I — 2 po pol. Panie 4 — 8. 
Dla niezamożnych CENY LECZNIC. 

Dla Pan oddzielna poczekalnia. 

D r . m e d . 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 
I w e n e r y c z n y c h . 

Lecienle diatermią. Elektroterapja. 
ul. Południowca Nr. 28, 

t e l . 3 0 1 - 9 3 . 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 wiecz 

w niedziele od 9— 1 p. p. 
Dla nieiemOfBYeh ceny lecznic . 

h 
Or. med. 

LUBICZ 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

I mnczopłclowych. 
Ul . Cegie ln lnna N r . 7 . T e ł . 141 • 13 . 
(według starel numeracji, nl. Cetielnlana 43). 

Przvłmuie 8 — 10. 12 — 2 I 5 — 8 w niedziele 
I święta 10 — 12 w pot 

Dla pad oddzielna poczekalnia. 

DOKTÓR 

H . W 0 Ł K 0 W Y S K I 
Ceg elni na 4, tel. 216-90 

(dawniej Ct£ielniana 36). 
Specjalista chorób skórnych l wene
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampą kwarcowa. 
Przyjmuje od godz. 8 — 2 I od 5 <- 9. 
W niedziele I święta od 9 do 1 w pol. 

Dr. med. 
Z. RAKOWSKI 

\ M N S T A N f Y N O W S K A 9. TeL 127-81 
SpeclaDsta chorób uszu, nota. gardła I płac. 

Przyjmuje od 12 — 2 | 5 - 7. 
Od 10-11 I od 2—3 w Lecznicy, Zgierska 17. 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne 1 weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyjmuje od 8 — 10 rano 1 6 — 8.30 wlecz. 
W niedziele I święta od 9 — 12 po potudnhi. 
Przylfmije w lecznicy „Sanltas" ul. Śródmiej

ska Nr. 8 od 12.30 — 1.30. 

Ogłoszenia drobne. 
LfiDŻ. AL. KOŚCUSZKI 27, tel. 141-01. biuro 
„Potruch" poszukuje — poleca, gospodarstwa, 
donny, wale. place, lokale, parcele, mieszkania, 
pokoje umeblowane. 

W Łodzi celebransem był ka. btskup1 

dr. Tymlcniecki, który powrócił onegdaj 
z kuracji. 

W procesji wzięli udział przedstawi
ciele wład zcywilnych 1 wojskowych oraz 
olbrzymie rzesze wiernych. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) P. Prezydent Rzplttej wziął udział w 
uroczystem poświęceniu pomnika - mauzoleum 
ku czci poległych w bitwie pod Jastkowem le
gionistów. 

Dolar 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12 w południe 
efekty po kursie 8.87 — 8.88. 

Prywatnie dolar w żądaniu 8.92, w 
płaceniu 8.90 i pół. 

Tendencja spokojna. 

Delegacja sowiecka -
przybyła go Paryw 
n 1 e -zerwca (od wi. 

była tu delegacja so»n 
do rokowań handlowych z HI 
Wczoraj przybyła tu delegacja so 
do rokowań han 
przewodnictwem 

Dwoflawskiedo, 
członka kolegium komisariatu z W * 
nego. 

Komunista otwocki 
UTONĄŁ NA POGRAWCĄ 

ł uck , 5 czerwca (Od w l kore^^JJ 
rzeki Słucz pod Mikaszewicami 

1 I la: 
i*y»okości s 

nad wys 
Wersów, dc 
7}[ wydał r, 

Jfy01 na morz 
1 8 ! ' ^zy m o r 

ffin chów 

*»!»?- d z a d n i 

granicy sowieckiej wyłowiono * T i arcmah 
komunisty Micl icla Cynamona, K 

syna właściciela '«i«arnl JgJPf St. Ho 
w Otwocku. Komunista C y n a m j J J Udu, z c 

oskarżony o działalność wywrowap strony l e ; 

zbieKł w niewiadomym kierunku. frfa'nt e-Ma-
rja orzypuszcza. że Cynamon cnw j r j ' hotelan 
w nocy przedostać przez kordon w ^ o w . ą c a 
do rzeki i utonął. świat. 

'w'era sam 
.^tokam, 
*».się lasy 

^Wacowe h 
Łowcze 

c b nierc 

Skreślenia w budżeo 
/T7. ŁODZI. 

Spraw Wewnętrznych — W'* ^ >* KorsylTJ. • 
Łodzi zmuszony bedizie «k*qp»4 " i l H S a ? * 
zmian w budżecie mieJsk* M %^°Z\Z 

1 9 3 1 / 3 2 ' , , ^ ^ t : 
Jak wiadomo, ze względu n \ £ t jakaś a k i c 

nie niektórych pozycyj w_ Ag\YT ^ t n e ł m i a n 

Magistrat zmuszony M « « ^ JĴ ianinowi powiędnie pozycje w wy ITOtyce. 
Na poniedziałek, dnia 8 Z a l f ) ż 

znaczone zostało posiedzenie ^ WJ»obIliu s t . 
Magistratu, na którem D<^°°^ 
staną 

powyższe zmianV« 
Zmiany te następnie będą 

obrad Rady Miejskiej. 

Zuchwała kradzj! 
losów loteryjny'* 
Łódź, dnia 5 czerwca. WcUiJ 

ul. Kilińskiego 114 dokonano f .% 
włamania do mieszkania Stafli*1 

karskiej. 
Złoczyńcy po oderwaniu ' I 

drzwi dokonali kradzieży biiUp 
niądzy oraz zabrali Z soba 157 
losów I I klasy loterjl państwof 
stko ogólnej wartości . ' ^jj 

siedmiu tysięcy złotyc{»' 
Powiadomiona o włama0'". 

wszczęła za złodziejami P 0 1 ^ 
Jak dotąd jednak nic uda ł " * 

ftć na ich ślad, 
* * * , 

Przy ul. Al . I Maja 51 do % 
Berty Swlerskiej równie* zakr*j 
dzieje, którzy opróżnili wszys^k"^, 
zabierając z sobą całą gard*™ 
ną sumę pr̂ d kilk 

6 tysięcy złotych. J,«l ł »zv/iedzaji 
^ t n n . ^ 1 : ^ . - ,^caclv* r«N • 1 

W ( b ! a l i ) 

kneble w i 

ki n x a | d < J 

"'asztorna 
ciat trwa 

Jstosować, 
Jo „ducha' 
fatklcgo, « 
J^e-Andre, 

Podcza. 
do wt 

Wwródł ; 

Mudjach i 

Powiadomiona policja ws*0 

sprawie dochodzenie. 

iciec M 
apl.ca św 
w ' econ a . 
5* i>yła t 
!^a 1921 

n a mszę 
^ c h zo 

i w ciągi 
!Hita" Z ( K 

snu. y 

kobiet, 

leszcze 
> a iranct 

Przy ul. Gdańskiej 
dziono suszącą się tam 
do Szmula Talmuda. Wartość b ' 
szkodwany oblicza na 1.500 z* 

Sprawą kradzieży zaintere*0 

policja. 

p« zakładt 
"Tole „mis 

'artość b l t U H$ wv T , -„ W a ^Yprowa 
J[KZC słowa 

*e okaz; 
^ o Ewa 

DziecRo w kipiącym rosole 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. JKL^iLts. 

Łódź, dnia 5 czerwca. — W dniu wczoraj-1 Przy ul. Przedzalnlanel 103 z 0 5 " 51 
szym przy ul. Brzezińskiej 26 w mieszkaniu pp.: pem narzędziem 32-Ietn! Kaz^^1 , e f , 

Kaszubskich 2-IetnIa Halinka wylała na siebie' (Skierniewicka 13) 

OTOMANĘ skrzynkową, tapczan, leżankę, oto
manę używaną tanio sprzedam oraz przyjmuję 
wszelkie roboity w zakres tapicerstwa wchodzą
ce. Przezdzieókl, Kilińskiego Nr. 160. 

KURS najnowszej szydełkowej roboty craz 
kurs filet ręcznego zł. 10. Praca zapewniona. 
Wyuczam haftów ręcznych, maszynow. Tole
do, aplikację I wenecką robotę oraz Tcneryfę 
(złote serwetki). Kaufmanowa, ul. Piotrkowska 
18. I-»ze podwórze, prawa oficyna. 

STANfSł AW OSTROWSKI, ul. Drewnowska 
63 zgubił legitymację zapomogową nr. 27.328 1 
książeczkę wojskową wyd. przez P. K. U. Łódź. 

JÓZEF ZARZYCKI, ul. Drewnowska 63, zgubił 
legitymację wyd. z f. I. K. Poznańskiego. 

garnek z gotującym się rosołem. 
Do poparzonego dziecka wezwano pogoto

wie ratunkowe. Lekarz po udzieleniu pierwszej 
pomocy przewiózł dziecko do szpitala Anny 
MarJI. 

* * » 
Przy uRcy Skierniewickiej 7 przez wypicie 

jodyny usiłowała pozbawić się życia 37-letnia 
Helena Kulińska, zamieszkała we wsi Zarzew. 
Zaalarmowani Jękami denatki lokatorzy wezwali 
pogotowie ratunkowe, którego lekarz przewiózł 
Kulińską w stanie ciężkim do szpitala w Rado-
goszczu. Przyczyną samobójstwa — brak środ
ków do życia • » • 

W czasie bójki na ul. Wolborskie) został po
bity tępem narzędziem 1 odniósł głębokie ramy 
głowy l twarzy 32-letnl Feliks Pietrzak, zam. 
przy ul. Nowo-SIkawskle) 26. 

Przy ul. Fajfra w czasie bójki zostali potur
bowani 2°-le<ni Jaskólski Feliks (Brzezińska 12) 
L Fridrich Rudolf (Miodowa 3). Obaj doznali 
szeregu ran tłuczonych. Bójkę zlikwidowała po 
Itcja. 

We wszystktch wypadkacłł P0*0** 
lekarz pogotowia ratunkowego. 

* * « jr 
Przy ul. Zielonej 6 usiłowała F% ' 

życia 24-letnia Jadwiga Płażewska, * 
la kilka pastylek subllrrratu. . 

Lekarz pogotowia przewiózł l« d ° Ą^ l e °dpo> 
Radogoszczu. Przyczyną zamac!"1 l ^ s z a ć M; 
czego był zawód miłosny. ttaj*' 

Przy ul. Miłej przez zatrucie u>1 f fAy popatrzył 
wić sle życia, bezrobotny — 36-le'11',,, % *|a się jeg 

chocia; 

'gdy jesz' Kowal, zaś przy ul. (Sokola 6) r . r ^ 4 x 
subllmatem usłował odebrać sobie ̂ JjAi ,słne bław 

V$T Pan ma 
s ? krawai 

Józel Gabrych. W obu wypadkad1 

dzielił wezwany lekarz pogotowia-

11 Listopada 131, ^ . ' ^ ^ . ^ w y c z a j r 
l e- że widz 

Przy ul. 
ncści zderzył się Z przejeżdżała** . 
wóz. Siedzący na wozie 48-Ietnl ^ j A 
mulek zam. przy ul. Wólczańskie! - J 

ciężkim obrażeniom cla2a. Porm*-'* 
udzieliło mu pogotowie ratunko*' -

g^skichk 
Chciah 

lecie me 

Dźwiękowy kino-teatr 

wspaniała 
premjera! 

europefsKI lOO°/0 dźwiękowiec ^ 

J e d n a noc— e w e n t u a l n i e 
Weaoły dramat miłolci I zazdrości. W rolach Równych wymarzon. para Ikochanka^w j 

JENNY JU60 1 JAN KIERMAN oraz KRUKOWSKI europejskich ekranów ZYGFRYD Ągg> 
i ^ ) 7 r , « n . 6 w o «od« 6-.J w .oboty i O <o«,. 4-.I p'o pol.. C.nt sni.cn.. K.r.y pr.miow. w . i n . po zl. 1 « * 

h Pomyślałj 
Alaninę. 

hL^zyjazdu 
1 C-Vk mowi 
f t k , PoIowai 

r sezonu 

dolski j< 
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(od wł. TEĄ 
delegacja sowi 
ych z FrancK 

awskiego, 
ifsarjatu 

o t w o c k i 
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W samolocie nad morzem Sródziemnem. 

lasztor na samotne j wyspie, 
-ktorka w mę§kiem przebraniu. 

f i 

Od wł. kora 
ikaszewicami 
sylowior.c t 
ynamona, 
la księ&ARNI 
lista Cynamon 
ość wywroto' 
m kierunku 

Cannes, w czerwcu. 
IJ^sokości samolotu, k tórym przela
tam nad wyspami Leryńskiemi, klasz 

Wersów, położony na wyspie St. 
^al wydał m się punktem, spoczy

w a morzu. A jednak tutaj, w cu 
J-l ciszy morza Śródz emnego czter-
;lu nin chów „bronzowych" 1 „b ia-
,8P?dza dni na medytacji wobec błę 

1 aromatu południowej rośl nno 

wstąpiła do klasztoru. | koła wielkiego ołtarza z kosztownego 
Reguła klasztorna przew duje wyjątk i marmuru mieszczą się drewniane stalle, 

ty lko dla kobiet z domów panujących. Ciemne lub jasne postacie — jasne — oj-
Odwiedziły go: hrabina Paryża, hrabina ców, ciemne — braci, to unoszą się, to o-
Caserta. królowa portugalska, księżna padają na kolana w półmroku przy cu-
Monaco... downych tonach organów i śpiewu... 

Do obrzędów najbardziej wzniosłych Samolot, unoszący mnie, zawirował 
należą w klasztorze prymarie i msze ran- na skrzydle i stopn owo uniósł się wyżej, 
ne. Trzeba należeć do ludzi bliskich Pozostawił za sobą Cannes, wyspy Le-

Aeroplan na podwórku. 
„Cuda" w lotnictwie amsrykańskiem. 

;ynamon ~ ^ 
kordon wPf»tanow rzez 

Honorat! Z jednej strony 
. l ądu, z drugiej _ obszar wód. 
1strony leży na pierwszym plan e 
>ainte-Margiierite, miejscowość : 

hotelami i nieodzownym laz 
»w.ąca przedłużeń e R wierv— 

H\ • * w i a l » w e g o , na drugim pla
yera sama, jej wybrzeże, wyżło 

•1 lilia • ' z P r z yUdkaml, fidz-e KllfllPulu | S ' ę l a s y 0 , 'wkowe. siecie dróg, 
UUUfc^TWacowe h 0tcle. zbiorowe miejsca 

AR,) 'MJ.' wVwc Zasów 

Jbt B i e r o b ó w całego świata. 
VCA. W* ̂ ^ f t e ^ i 6 ' s t l 0 n V czerwone skaty nad 
:imi Min̂TlL l a n dami ; na północy zieleń o-
; Matf^ 8 J», V* ku południowi — widok 
i e d ^ o f l a ć ^ ^ r s y k e ; Włochy 
mieiskim « T C ? " 0 ^ ' " ł o ż v J tutaj klasztor w 

J„i u- który podczas r ewlucj, zo 
,, ... ns» l t ffjj S n , o i c ą państwową. Później na 

^ g W u ŷ JJl Jakaś aktorka, uskuteczniając tu 
yt w doc 

k r i * 

m 

tnirie zmiany, a wkońcu sprzedała 

^vstk> 

w nim chował 
c7erw«1'lrl7ce: D "Picro po woinie 1870 r 

1 A ATO&*F! ^ ' ż y " '"tai ""wy swój klasz-
° lkoU>« tf°bliżu 

V ? % s a ..bronzowl" i „biali". 
c zmian* J § » e m ] (

a

 a l ? z a i l c i , . s ą s t u d i " m ? t c o / 
IP bed4 t«*J5 a, ', a " h r a c i a (btonzowil przyj-

^• lebłe w naiwększei pokorze 
, najcięższą pracę. 
"Wztorna jest bardzo surowa, to 

ciat trwa lat kilka. Aby się do 
;t0sować, trzeba posiadać odpo-

gOnducha*' i siłę do wyrzeczenia 
lego, czego żąda przeor, Oj-

••Andre. Ten ostatni zasłużył 
Podczas wojny światowej: za-

*'C do wojska, jako prosty żol-
Wwrócił z frontu z licznemi od-
*mi. 
'/?.l".djach nad historją swego kla-
^Icłec Marie-And re przekonał 
*pl.ca św. Honorata nigdy nie 
^'ęcona. Oktawa poświęcenia 

była uroczyście od 14 do 21 
1928 r. Kilku biskupów 

n a mszę pontyfikalną, w elka 
'pych została dopuszczona do 
• w ciągu dni kilku ten „zapad-
•ata" został wyrwany ze swego 

J>° snu. Wstęp otwarty został 
K * kobiet, co nie miało miejsca 

od X I stulecia. 

k r a d r i ' 

konano fi' 
nia Staoi*'4*7 

rwaniu 
fezy biitjft! 
sobą I 5 ł * > 

p a ń s t w o 

cy z ło tT* 
włamaoto.v 

unl POSF 
nie ud*l° • 

lit 

a 5 * do *? 
ileż zakrj* , 
Ii wszy»tj i e ' . 
t gardefoM 

złotych, 
licja w * * * * 

»i ze 8trv« 
n biellzBti. War tość^ 
L 1.500 7-1 

zainteJe1 0 

| v M leszcze jeden ciekawy wypa
da francuska aktorka Ewa La-
Pi"/d kilku laty przyłączyła się 
zwiedzających mężczyzn w prze 

Jaskiem i tą drogą wygrała wy-
zakładu. Brat Bernard, któ-

rolę ,,mistrza ceremonii'1 poznał 
'ki już po przekrczenlu progu 

• N i e zdradził swego zdum enia 
Wyprowadzeniu gości skłonił jej 
Ze słowami: 

. a t r i nadzieję, że odwiedzi nas pa-

4

a 'e okazały się prorocze, gdyż 
^*>o Ewa Lavalliere 

1 Kazt^1ler, 

Ikacłt V**0" 
>weao. 

•siłowała 
3taiewsk», m | ^ • ^ 1 S U I 

tu. 
ewtóz! ł« J 
ą zamąci11 

klasztorowi, t. j . otrzymać pozwolenie na 
zamieszkanie w nim w c.ągu tygodnia, by 
móc być obecnym w czasie mszy. 

Do kaplicy, dokąd przedostaje się 
pierwsze blade światło brzasku, pojedyn
czo wchodzą zakonnicy, jeden po drugim, 
w uroczystem, głębokiem m.lczeniu. Do-

rynskie i skierował się w stronę Nicei, 
Ujrzałem znowu proste ulice miasta, bia
łe domy, port, łodzie rybackie, nostal
giczne palmy, tęskniące za swą oazą, ka
syna, dancmgl i życie z całym jego gwa
rem. Mah. 

Miniaturowy samochód wyścigowy. 

W Anglji dużą popularnością cieszą się małe samochody wyścigowe. Na zdjęciu 
zwycięzca w dwudniowym biegu szosowym hrabia March. 

Bezrobotny wygrał proces z burmistrzem. 
Spór o sprzedaż jabłek. 

Mieczkaniec miasta Chicago Antoni 
Walnik, weteran wojny światowej i oj
ciec trojffa dzieci, wygrał w sądzie spra 
we przeciw rozporządzeniu nowego bur 
mistrza miasta, Cermaka, zabraniają
cemu weteranom 

sprzedawać jabłka 
na ulicach śródmieścia. 

Walnik, który był bezrobotnym, 
sprzedażą jabłek zarabiał na życie dla 
iebie i rodziny. Przed kilkoma dniami 

jednak policja, na podstawie zarządze
nia nowego burmistrza kazała mu sie 
wynosić z zajmowanego przez niego na 
rożnika przy skrzyżowaniu dwóch lud
nych ulic, pod pretekstem,TE tamuje ko
munikacje przechodniów. Walnik Jed
nak nie dał za wygraną. Odniósł sie do 
sądu, jako bezrobotny uzyskał wyrok 
pozwalający mu na sprzedaż jabłek w 
jakimkolwiek obranym przez siebie pun 
kcie miasta. 

W poszukiwaniu sensacyjnej strawy 
dla czytelników amerykańskich dzienni
k i , wydawane z tamtej strony At lan tyku, 
odwracają się niejednokrotnie od „wyja
łowionego" życia, uciekając się do nie
wyczerpanej w sensacje dziedzmy wyo
braźni. 

Wyobraźnia nigdy dotąd u-e zawiodła 
dziennikarzy amerykańskich, to też na ła
mach prasy tej nierzadko zdarza się czy
tać o różnych smalonych dubach niepo
jętych cudach i sensacyjnych nadzwyczaj 
nościach, które dzieją się ty lko w gło
wie 

pomysłowego dziennikarza. 
Ostalnio dziennikarze amerykańscy 

znowu dali dowód swej bujnej imagbacj i . 
W jednem z codzennych pism amerykań
skich czytamy r> nadzwyczajnym „cu
dzie", dokonanym przez jednego z pilo
tów amerykańskich. Oryginalna wersja 
tego cudu jest następująca: 

Znany pi lot amerykański J. V. Nei l , 
krążąc nad Chicago, w pewnym momen
cie, lecąc „na plecach", zgubił czapkę. 
Czapka spadła na podwórko chicagow
skiego drapacza nieba. Podwórko to mla 
ło zaledwie 30 mtr. długości i 7 mtr. sze

rokości, a ze wszystkich etron otoczone 
był murami 75-piętrowego cmachu. 

Nie wahając się ani sekundy, pilot o* 
padł nadół w locie pionowym i wylądo
wał szczęśliwie na podwórku, ku kom
pletnemu oszołomieniu zdumionych raie8z 
kańców. Wyskoczywszy ze swego m ej-
sca, pi lot podniósł zgubioną c iapkę, 
podziękował mieszkańcom za nieskonfi-
skowanie jej, poczem wsiadł na «amolot 
i szczęśliwie wystartował, omnając BEZ 
wypadku wszelkie połączenia telegraficz
ne, jakie gęsto rozpięte były nad podwór 
k iem domu. Mieszkańcy byl i tak dalece 
zdumieni tem sensacyjnie odważnem wy
darzeniem, że żaden z nich n<c puścił Da-
wet pary z ust... 

Oczywiście, opisany przez nas cud lo f 

niczy, jest rzeczywiście cudem — letz 
ty lko wyobraźni amerykańskie?. Jest rze 
czą wykluczoną, aby na podwórku 75-

j piętrowego drapacza chmur, posiadają.* 
j cem skromne wymiary 30x7 mtr. mćgt 
wylądować, a c q najważniejsze — wy 
startować samolot. 

Ów cud amerykański zdobył rzeczy
wiście światowy rekord akrobacji ima* 
ginacyjnej. 

Z y i i a legenda cara Iwana Groźnego. 

Potomkowie kozaków Jermaka. 
Z Moskwy donoszą, iż sowiecka eks

pedycja naukowa wykryła na wybrzeżu 
oceanu Lodowatego szczep zupełnie od
cięty od świata. Tubylcy mówią w sta
rem rosyjskiem narzeczu, nigdy nie sły
szeli nie tylko o carze Mikołaju I I , lecz i 
o jego poprzednikach. 

O rewolucji bolszewickiej również 
nic nie wiedzą. Gdy uczeni zaczęli iim 
opowiadać o wydarzeniach na świecie 
tubylcy orzekli z całą powagą, iż przy
bysze są przysłani od dljabła. lub 

conajmniej zwariowali. 
Według skromnych wiadomości z 

dziedziny historii, ludzie ci uważają, iż 
zwierzchnikiem ich jest car Iwan Wasy-
lewicz IV czyli Iwan Groźny. 

Uczeni sowiecy dla ocalenia swego 

życia udali warjatów i wyjedraii z osie
dla tych ludzi. Według ich praypuszczeA 
są to potomkowie kozaków Jermaka, 
który podbijał Syberję. Kozacy cl. po 
śmierci dowódzcy zostaJi przez Tata
rów syberyjskich wzięci do niewoli I o-
siiedfleni. 

Sowieccy uczenł zwrócili sfle do 
władz sowieckich z prośbą, aby nie wy
syłały do zapadłego osiedJa agttatorów^ 
gdyż studja naukowe dadzą obfity maże 
rjał dla historii. 

Sowieckie instytucje naukowe posta
nowiły wysłać ekspedycje badaczy I 
przewieźć do Moskwy jednego delegata 
który uTOczyścte złoży przysle-gc wła
dzy sowieckiej. . : JR^.S 

WOJSKO 00 WALKI Z MUCHAMI. 
Zanieczyszczona rzeka. 

Miejscowość Trebi>tsch w okręgu Pi
ły, położona w Dolinie Noteci nawiedzi
ła niezwykła plaga w postaci muszek 

t. zw. jednodniówek. 
Muchy te nawiedziły miejscowość w 

tak olbrzymiej ilości, że ginąc miejscami 
pokrywają ziemię warstwą dochodzącą 
do jednometrowej grubości. 

Ciała much prażone słońcem rozkła
dają sie zatruwając w szerokim promie
niu powietrze. 

KąpieU w Noteci jest zupełnie niemoż 

liwa, gdyż powierzchnia wody również 
pokryta jest grubą warstwą zdechłych 
much. Na wieży kościelnej musiano kilka 
krotnie oczyszczać wskazówki zegara, 
zupełnie niewidoczne z pod warstwy 
much. 

Miejscowe władze zwróciły się do 
władz wojskowych z żądaniem pomocy 
w usunięciu trupów much, gdyż zacho
dzi obawa, że w razie nieuprzątnięcia 
ich w szybkimi czasie woda może uledz 
zatrucin, powodując wybuch epidcmji. 

Wyspa zazdrosnego małżonka* 
Uwięz iona żona. 

W pięknej zatoce Rio de Janeiro le-1 nił się niedawno z bardzo piękną dtlcw-
ży koło 1500 wysp ił wyseoek. Niektóre czyną i od tej chwili nie przestała go mę-
m aja. powierzchni 30 kim. kw. inne zno-1 czyć zazdrość. 

Wreszcie postanowił położyć temu 
kres. 

Kupił wysepkę w zatoce 1 jako jedy
ny środek komunikacji ze światem zain
stalował łódeczkę,. Co_.wno wyjeżdża 
kupiec ową łódką do miasta sam po za
kupy. Żona nie ma wówczas żadnej łącz
ności ze światem. 

Czy aby to dobry sposób dla zapew* 

nla wiprnnśri mnłfpriskioi? 

wu, są maleńkie, że zaledwie mieści się 
tam mały dcmek z maleńkim ogródkiem. 

Piękpo okolicy, romantyczny urok, 
samotność, przyciągają tu poszukiwaczy 
wrażeń. v . . 

Ale mieszka na jednej I owych wyse
pek pewien kupiec, który z całkiem in
nych powodów obrał s/o ;e to miejsce za
mieszkania. 

Ten człowiek, ogromnie bogity, oże-

Napad eleganckich 
Związanych kasjerów 

W filji banku handlowego i przemy
słowego w Bochum wydarzył się bez
czelny napad bandytów w biały dzień. 
Około godz. 15, gdy w lokalu znajdowa
ło się tylko dwu kasejrów, wpadło 3-ch 
zamaskowanych mężczyzn z 

rewolwerami gotoweml do strzału. 
Steroryzowali oni obu urzędników, zwią 
zali ich i zakneblowali im usta, a potem 
zanieśli do bocznej ubikacji i ułożyli na 
podłodze. Uporawszy się z tem, zabrali 
się do kasy, w której było właśnie 
17.000 marek. 

Bandyci byli bardzo dobrze ubrani. 

nienla wierności małżeńskiei' 

bandytów na bank. 
znaleziono w ubikacji. 
Załatwiwszy sie ze swoją robotą, opu
ścili spokojnie bank nie zwracając niczy 
jej uwagi, jak porządni klienci. Ponieważ 
kasjerzy nie mogli wołać o pomoc, zna
leziono ich w parę godzin później, gdy 
zaniepokojone rodziny zawiadomiły po
licję o zniknięciu najbliższych. Tymcza
sem sprawcy mieli naprawdę dużo cza
su, aby sie ulotnić i zatrzeć za sobą śla
dy. Prawdopodobnie czmychnęlli do po
bliskiej Holandji, bo jeden z domniema
nych bandytów na krótko przed napa
dem zmienił pewną kwotę w banku 

na pieniądze holenderskie. 

8) Przedruk wzbroniony 
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A P A S Z K A 
P O W I E Ś Ć . 

^ nie odpow.edział. Nie miał za
gaszać Marji na obiad w nieobec-

>i$a> chociaż domyślał się, że jej o 
*iło 

tatrucłe ̂  FTĄI^ -patrzyła na swego wielbxieła. 
i ^ } się jego falującą czupryną i 
j , . 'Sdy jeszcze nie widz ;ała takich 
j4g*ne bław atki. 
f/ 1 Pan ma śliczny krawat. 

s ? krawat pułkowy. Podoba się 
1 
ilj^wyczajnie. A, teraz przypomi-

. \Va*'.ri),!' * e widziałam tak'e krawaty w 

chciałabym tam znowu poje-

lecie nie warto. Co innego w zi-

p P O rnyślała, że traci czas na bez-
j i lAo a n ' n C - Zamiast umówić się 0 
/ " h j ^ y j a z d u do Flairs, 

i)jw

r-vk mówił wczoraj, że jeżeli pan 
Polowania, to powinien pan 

d" nas w początkach marca, 
sezonu mema już takiej zaba-

Kolski jest ogromnie uprzejmy 

Skorzystam z radością z zaproszenia pań
stwa, o ile tylko mój ojciec nie zechce po
jechać ze mną na południe. 

— Pański ojciec? — Marja nie wie 
działa, że Jerzy miał ojca. 

— Tak. Ojciec ucieka czasem przeJ 
końcem zimy na R^ierę. 

— Ale pan mógłby wpierw do nas 
przyjechać? 

— Nie bardzo. Obawiam się, że pani 
ma mnie w tej chwili za źle wychowanego 
człowieka. 

Marja uśmiechnęła się czarująco. 
— Cóż znowu! Niech pan przyjdzie do 

nas, kiedy panu będzie naidogodniej. O-
gromnie byśmy się cieszyli. 

W duszy zaś dodała: 
— Czekaj, przyjedziesz do Flaiis zaraz 

po przyjeździe do Anglji. Już ja się posta
ram, żebyś dziś jeszcze zmienił postano
wienie. 

— Czy zjemy lunch tutaj, czv wolała
by pani cdzie indziej? — znrwtał Jerzy. 

Wolałabym jechać do Pruni or.\ Wie 
pan, koło Chamr<s plysćes! To będzie pr 
dradze na wyścgi. 

Pojechali do Pruniers. a potem dc Au-

teuil. Wyścigi już się zaczęły. Ani Maija, 
ani Jerzy nie byli przyzwyczajeń' do fran
cuskiego totalizatora i przy trzeć m biegu 
znaleźli się w kłopocie. Stali kolo okienka, 
za którem siedział urzędnik naradzając 
Mę jak postawić na konia, które-) wybra
li, gdy stojący obok elegancko ubrany nie
znajomy un:ósł kapelusz i rzekł: 

— Przepraszam bardzo, czy mógłbym 
państwu w czem pomóc? 

M a r ia i Jerzy spojrzeli na nu!g'> uważ
nie. Człowiek ofiarowujący cudzoziemcom 
swą pomoc na wyścigach jest zjawiskiem 
npeodziennem. 

Nieznajomy wyglądał tak, jakby -pędził 
zaczną część życia na otwarłem piwie^ 
trzu. Jerzy wz :ął sro w pMWffli ciiwili 
za angielskego trenera, osiadłego w I śry
żu który widząc zdezorientowanych roda
ków, postanowił udzielić im objr.nicń. 

— Bardzo panu będziemy wdzięczni — 
odpow:edz!ał. — Chcieliśmy właśnie po
stawić na „Roberta". 

Nieznaiomy spojrzał na swoia kartę. 
— „Roberto" — numer 7. N-ech pań

stwo dadzą pieniądze uti.ędni!.'owi i po
wiedzą mu, czy na zwycięstwo, ety na 
rrreisce, czv też na ied-io i druo :e, a on da 
państwu bilet. Jeżeli koń w y g n oddadzą 
państwo !-?let urzędników1' po d-ugie; stro
nie budki i on wypłać: raństwi pieniądze, 
•;ik jak wypadnie podług tot^lizitors. T o 
b.Tdzo o.oste, chociaż, ja wo'ę nasz ar-
g :clki system z bukmacherami, oznajmiają
cymi .krzykami rezultaty wyścigów. 

A w ;c Anglik! Od.-azu.tak mi sie zda
wało — pomyślała Ma'jŁ. 

T i 
spotkać rodaka na ob-

— Bardzo panu dzicku 

— Jak to miło 
czyźnie — rzekła, 
jimy. 

Nie;i ójorny uśmiechnął się sympatycz 
nie. 

— Nie jestem właściwie Ar.gMkiem, 
tylko Kanadyjczykiem. Czasanr nawet bio
rą mnie za Francuza, bo mówię po francu
sku tak samo dobrze, jak po angielsku. 
Mieszkałem długo w Kanadzie Francu
skiej. 

Poczekał dopóki nie załatwili się przy 
okienku, poczem uchylił kapelusza i od
szedł. 

— Bardzo uprzejmy — rzekła Marja 
do Jerzego. — Lubię łudzi z kolonji. Tacy 
mili i zawsze gotowi do usług. 

Pont de Bec, który tropił flirtującą pa
rę już od Ritza, poszedł do bufetu przepłu
kać gardło. Był bardzo rad, że u.ljło mu 
się tak łatwo zapoznać się z Marją Kolską. 
Miał za motto, że „do mężczyzny fzeba 
się zbliżać przez kobiety". Druga jego mą
dra zasada polegała na tem, II zaznajo
miwszy się z kobietą, czekał, aż mężczyz
na zbliży się do niego pierwszy. 

Toteż na czas wyścigu zeszedł młodej 
parze z oczu i dopiero, gdy pubit ;znoić za
częła się tłoczyć do budki, stT 'ął niedale
ko okienka, czując, że się do ni .go zwró
cą. Był pewny, że postawią i w czwartym 
biegu. 

— Przegraliśmy. 
Na wyścigach francuskich tmdno się 

orjentować. — aKnadyjczyk spojrzał na 
swoją kartę... „Szara dziewczyna' p'ckna 

klacz. Biegała parę tygodni tema w "Chan-
tilly. 

— Postawił na „Szarą Dziewczynę". 
— Postawmy na „Szarą Dziewczynę" 

— rzekła Marja. Jerzy postawił za siebie 
i za nią. 

I znów Pont de Bec zeszedł im taktow
nie z drogi. Stanął na tarasie, czekając na 
opuszczenie flagi, pełen pobożnego życze
nia, żeby „Szara Dziewczyna" wygrała. 
Wszystkie dane wskazywały na to, że wy
gra. Dobrzeby mu to zrobiło w ich oczach. 

Stało się jak pragnął. „Szara Dziew
czyna" wygrała i Marja i Jerzy obsyali go 
podziękowaniami. Pont de Bec zyskał 
świetną podstawę do dajszej znajomości. 
Następne posunięcie było trudniejsze. 

Wywieszono numery do piątego biegu. 
Pont de Bec nie ofiarował się z żadną dal
szą radą, mówiąc, że nie zna dobrze koni, 
lecz poczekał dopóki nie zdecydowali się 
sami i nie postawili. Poczem uniósł kape
lusza i powiedział: 

— Ne zostaną na ostatnim biegu. Po
tem trudnoby mi było stąd się wydostać. 
Jeżeli pańswo nie mają auta, będf pań
stwa czekać godzinę. 

Marja i Jerzy spojrzeli na siebie z prze
rażeniem. Odesłali taksówkę, którą przy
jechali — (Pont de Bec wiedział o tem) 
— w przypuszczeniu, że znajdą łatwo 
inną. 

— Wiedziałam, że nie powinniśmy by
li jej odsyłać — rzekła Marja. 

Jerzy był zły na siebie, że skompromi
tował się wobec damy. 

'C. d. NI 
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i l j ze stolicy. 
Ł\CIQ Warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 
Prace nad automatyzacją telefonów 

w Warszawie postępują naprzód. Na sta 
cji przy ul. Pięknej ukończono montaż u-
rzadzeń dla dalszych 7500 abonentów.— 
Obecnie odbywa się ostatecznie spraw
dzanie urządzeń. Na stacji przy ul. T ł o -
mackiem montaż jest daleko posunięty. 
Uruchomienie drugiej serji automatćw 
przy ul. Pięknej nastąpi we wrześniu, 
otwarc ie stacji na Tlomackiem spodzie
wane jest w styczniu 1932 r. Na razie 
stacja na Tlomackiem obliczona jest na 
12.500 abonentów, z k tórych uruchomio
nych będzie w styczniu okolc 8500. No
w y katalog abonentów telefonicznych u-
iożony będzie na wzór zeszłorocznego. 
Abonenci, k tórych aparaty będą p rzy łą 
czone do stacji przy ul. Pięknej lub T Io-
mackiego, będą posiadali w katalogu sta 
re i nowe numery, które będa ważne w 
miarę posuwania się automatyzacj i . — 
Automatyzacja ta przeprowadzona bę
dzie, wzorem r. z. również serjami. 

Wydział zdrowia publicznego magi
stratu ustalił nowy podpal czynności 
personelu sanitarno-lckarskiego w spra
wie badania próbek masła 1 nabiału w 
sklepach spożywczych Warszawy. Próby 
masła i produktów mlecznych z przedsię
biorstw nurtowych będą pobierali wyłą
cznie kontrolerzy wydziału Instytutu hi
gieny. Lekarze sanitarni i kontrolerzy 
magistratu będą pobierać próby tych pro
duktów tylko ze sklepów detalicznych 
dla przesyłania Instytutowi do badania-• * • 

W teatrze Narodowym pod kierunkiem 
reżyserskim Al . Zelwerowicza znajduje 
się w próbach komedia Franc. Molnata 
pod tyt. „Raz, dwa, trzy...'* Popisową ro
lę odtworzy Zelwerowicz. Rolę tę na 
scenie łódzkiej i krakowskiej kreował Ka
zimierz Junosza-Stępowskl. Przedsta
wienie premierowe uzupełni pełna humo
ru knmedja M. Twaina pod tyt. „Komedja 
0 człowieku, który redagwał gazetę rol
niczą" z Janem Kurnakowiczem w roli 
głównej. Reżyseruje również A. Zelwe
rowicz, który rozpoczyna na scenie war
szawskiej szereg gościnnych występów po 
zakończeniu sezonu w Wilnie. 

• 
Otwarta w ciągu 8 dni -w lokalu ósme

go ośrodka zdrowia wystawę przeciwgru
źliczą zwiedzito 2.141 osób, w czem 52.2 
proc. młodzieży szkół powszechnych i 
średnich. Ze względu na szczupłość lo
kalu, średnią frekwencję 268 osób dzien
nie, uznano za dostateczna. 7 czerwca 
wystawa będzie ponownie otwarta na te
ren e V I ośrodka zdrowia. Wystawę or
ganizuje sekcja propagandy społeczno-
higienicznej komitetu medycyny społecz
nej. 

* 
Magistrat m. stoł. Warszawy zatwier

dził wniosek „komitetu rozbudowy'', za-
tw :erdzający: 1) projekty i kosztorysy in
stalacji centralnego ogrzewania 1 wenty
lacji oraz wodociągów I kanalizacji w 6 
1 7 części gmachu Muzeum Narodowego 
w Al . Trzeciego Maja, w których urzą
dzony będzie pawilon wjskowy, za sumę 
około 200.000 zł. oraz 2) proiekt budowy 
tego pawilonu kosztem przeszło 450.000 
zł. Rozpoczęcie odpowiednich robót uza 
leżnione jest od uruchomienia kredytu 
przez wydział flnansowo-podatkowy. 

Ujęcie mordercy listonosza. 
Zrabowaną gotówkę odebrano. 

zrabowaną gotówkę. Z Rohaftyna donoszą: 
Na ścieżce leśnej w Dubrynowie, 

pow. Rohatyn, dokonano mordu rabunko 
wego na osobie 

posłańca pocztowego, 
Mikołaja Dziulyńskiego ze Stratyna. 
Sprawcy zrabowal i mu 200 z!., oraz za
wartość l istów pieniężnych w dolarach 
i inne przesyłki pocztowe dla urzędu po
cztowego w Stratynie. 

Jak się dowiadujemy, policja rohatyn 
s>ka przeprowadzi ła natychmiast obławę 
na terenie powiatu rohatyiiskiego i po 
k i lku godzinach udało się jej ująć jedne
go z rabusiów w osobie Władys ława K i -
życkiego, znanego włamywacza i op ry -
szka. P r z y Kiźyck im znaleziono prawie 
całą 

Z pieniędzy wy ję tych z l istów pienięż
nych rabuś zdołał sobie kupić nowe ubra 
nie, które miał na sobie w chwi l i ujęcia 
go. K iźyck i przyznał się do zbrodni i 
szczegółowo opisał jej przebieg, jak rów 
nież cały plan, którego by ł autorem. Po 
dał on nazwisko spólnika, które na razie, 
aż do ujęcia go, musi być zachowane w 
tajemnicy. Policja jest już na jego tropie. 

Szybkie aresztowanie zuchwałego 
zbrodniarza spotkało się w powiecie ro-
hałyńskim z wyrazem uznania 

dla sprawności policji. 
Urząd pocztowy w Stratynie nie obli
czy ł jeszcze wysokości skradzionej su
my z l istów pieniężnych. 

KRATECZKI . 

Ponętna walizka w tramwaju. 
Nieudana omyłka. 

Jeśli ludzie, a między nimi I ja sam, 
robią obecnie głupstwa, proszę się nie 
dziwić ani im, ani mnie- To upał tak ude
rza na mózgi, które w zgorączkowanej 
wyobraźni tworzą fantastyczne obrazy, 
chcąc je następnie zrealizować w codzien 
nem życiu. I dlatego, gdy spotkacie czło
wieka, który robi głupstwa, człowieka, 
któremu np. zdaje się, że kobieta również 
jest człowiekiem pełnowartościowym, 
wielkodusznym I rozsądnym, człoweka 
który zakłada teatr, człowieka, który po
życza przyjacielowi pieniądze itd. otóż 
gdy spotkacie takiego Człowieka n'e dziw 
cie mu się, nie dzwońcie po karetkę po
gotowia z kaftanem bezpieczeństwa dla 
niego, ostatecznie bow.em miia wszystko, 
minie więc 1 lato z jego upałami. Prze
ciwnie należy wziąć go łagodnie za rękę, ( 

poprowadzić na kilkugodzinny nocny spa | 
cerek I następnie, na zakończenie, wylać 
takiemu warjatowi,, łagodnemu i nieszko
dliwemu, wiadro wody na łeb. To robi 
znakomicie- Polecam wszystkim to le
karstwo, z powodzeniem je bowiem zdo
łałem wypraktykować. Najbardziej pło
nący, wyjący I oszalały wariat po takiej 
kuracji staje się łagodny jak baranek, sta
je się człowiekiem normalnym. n ;e rozu
miejącym, że mógł ktedyś oszaleć. A to 
tylko były skutki porażenia słonecznego. 

JASIO. 
Głupstwa robione przez Jasia Kuliń

skiego były i sa, tego rodzaju, że nie moż
na Ich zwalać na karb lata. Proszę snbie 
wyobrazić, że Jasio, otwarcie mówiąc, 
jest złodziejem recydywistą, chociaż liczy 
sobie zaledwie 17 latek. Wiek to P'ek-
ny, pamiętam, jaki sam byłem w tym wie
ku młody 1 szkoda, że Jasio kilka lat te
go pięknego wieku spędza w więzieniu, 
które zdołał już odwiedzić 6 razy. 

Nie można powiedzieć, żeby je<Jvn?i 
specjalnością Jasia było złodziejstwo. Sta 
nowczo zaprotestowałbym, gdyby ktoś o-
śmielił się tak twierdzić, drugą bowiem 
specjalnością Jasia jest sprzedawanie cu
dzych rzeczy. Ot, jakby sprzedaż komiso
wa, z tą jednak różnicą, że rzeczy sprze
dawane przez Jasia n'e przechodziły na 
iego własność dobrowolnie, a przy nieja
kiej pomocy z j^go strony. Jasio cieszył 
się dużem powodzeniem u... cudzych rze
czy i gdy jakaś cudza rzecz zobaczyła Ja
sia odraza go prosił*' by io sobie zabrał, 
taki do niego czuła sentyment. 

Rzecz prosta, że właściciele tych cu
dzych rzeczy, nie wierząc w duszę rzeczy 
martwych, niezawsze zgodni byli ze skłon 
nościami swych rzeczy 1 bronili nawet 
wbrew ich woli. Ot, na ten przykład 14 
marca Jasio zobaczył w tramwaju pod
miejskim zgierskim, przed Radogoszczem 
walizkę, którą wiozła Anna Petrych. Wa
lizka również z radością zobaczyła Jasia 
i w mowie walizkowej, zrozumiałej tylko 
dla wtajemniczonych, poprosiła Jasia, by 
wzią' ją sobie do towarzystwa. Walizka 
jest rodzaju żeńskiego, a Jaś test ele
gant, to też nie mógł odmówić prośbie na
dobnej walizki i zabrał ją, wysiadając ra
zem w Radogoszczu. Anna Petrych na 
skutek zwróconej sob'e przez sąsiadów 
uwagi wyszła za Jasiem, który tłumaczył 
się, że walizkę zabrał poprostu przez 
omyłkę. 

Sad Grodzki wcale nie przez omyłki* 
skazał Jana Kulińskiego na 5 miesęcy 
więzienia. 

J e r z v Krz c ckL 

2 przemytników znalazło śmierć 
w nurtach rzeki. 

Z W i lna donoszą: 
W rejonie odcinka granicznego D ru -

skieniki patrol KOP-u zauważył w ciem 
ilościach nocnych sunącą po Niemnie 
łódź, która przybi ła 

do brzegu polskiego. 
Z łodzi wyskoczy ło k i lku i t^oboików, któ 
rzy bojażliwie rozgląda:* .się na wszyst
kie strony, ostrożnie zaczęli posuwać się 
w głąb tery tor ium polskiego, badając sy 
tuację. W łodzi pozostał jeden z ich to
warzyszy, jak się okazał'), na straży 
przemytu. 

Przemytn icy wystani na zwiady na
tknęli się wkrótce na żołnierzy. Padł 
okrzyk „stój ręce do góry " . Przemytn icy 
błyskawicznie zorientowali się w sytu-

/IELK 
IftOrg. Mi 

a c j . rzuci l i się d> i:; :.cczk; i korzyS 
z C iemnośc i n o c n y : h szczę.ślrwj* « § 
gli do czó łna , us i łu jąc /powrotem 
dostać s ię na brzog litewski, 
jednak 

nie dali za wygrane. , 
Rozpoczął się poś:::g na \odzi*:\i Mm* z * 
gowrie widząc, że :• e ujda pogoni vm * organik 
czy i ' do wody. Wartk i jednak wjącie c Z e g 0 r 

miejscu prąd uniósł dwóch p rz^Jro , Danii p 
kow, k tórzy mimo r,^p:\>:/.\wvJi w ^ W a j c a r j i 
k o w poszli na dno. pjwarzysz kii z*ł«. zgłosiły' 
przez żołn ierzy uratowany. i t ' L ^ w a 

W porzuconej lodzi znaleziono *WHicrj Z y n J-
szy przemyt, składai.].-/ się I tv!o«Cne; ^ '\ 

Łotw * * * * * * • IWielkiej1^ 

Jestem sierżantem sztabowymi^ 
Ojcu i pannie podobał się taki tytuł-

Z Tarnopola donoszą: 
Stefan Gromadziński, lat 28, urodzo

ny w Zduńskiej Wol i , bez stałego miej
sca zamieszkania, zapoznał się w Tanio 
polu przy wesołej okazji z Andrzejem 
Brodawczukiem i przedstawił mu się ja
ko urzędnik Pow. Komendy Uzupełnień 
w Tarnopolu i emeryt, sierżant sztabo
w y W bardzo optymistycznem zabar
wieniu przedstawił mu w swobodnej roz 
mowie swoje pomyślne położenie ckono 
miczne i wkró tce tak się sipodufailif z 
niim, że Brodawczuk poprosił go. aby po 
jechał z nim 

do siostry Jego żony 
Apolonji Galganówncj, zamieszkałej w 
Sorocku, córki zamożnego gospodarza, 
colem zapoznania się z nią, gdyż chce ją 
pojąć za żonę. W domu państwa Gałga-
nów GromadzMiski ponownie przedsta
w i ł się jako urzędnik P. K. U. i sierżant 
sztabowy, a przebywając tam t rzy dni, 
potrafi ł zaskarbić sobie względy Gałga-
nównej i skłonić rodziców jej do przyję
cia jego oświadczyn jako narzeczonego. 

Po przy jętych oświadczynach Groma 
dziński dla przygotowania wesela popro 
sił o znaczniejszą kwotę na zakupno rze 

Zgłoszenia bezrobotnych robotników fizycznych 
na państwową zapomogą doraźną z * m. czerwiec 1931 r. 

ównych lub Magistrat m. Łodzi — nrzad zasiłkowy dla 
bezrohntnych — podaje do wladcmoścl osób 
zaiiiteresowanych, ze w poniedziałek, dnta 1 
czerwca r. b. rozpoczyna sle przyjmowanie 
zgłoszeń bezrobotnych robotników fizycznych 
na państwowa zapomogę doraźna za miesiąc 
czerwiec 

Prawo do państwowe) zapomogi doraźne] 
przysługute bezrobotnym, którzy: 

1) maja rcdzlne na.wyłącznem utrzymaniu t 
zamteszknia na terenie m Łodzi przynajmniej od 
1 stycznia 1930 r. 

2) otrzymali te zapomogę w miesiącu maiu r. 
b., względnie wyczerpali zasltkl ustawowe z 
funduszu bezrobocia w miesiącu maju r. b. 

3) nie korzystała ze świadczeń Kasy Cho
rych. 

4) nie pobierają renty ani zapomogi tnwa-
tldzHel. 

5) Nie posiadają majątku an! Jakichkolwiek 

dochodów stałych lub niestałych, 
przewyższalących ew. zapomogę. 

Nie może otrzymać zapomogi żaden bezro
botny, Jeźelt z pozostających z nim we współ-
nem gospodarstwie choć Jeden cztrnek rodziny 
pracule lub poskida dochody z Innych źródeł, w 
wysokości równe! lub przewyższające) ew. za
pomogę. 

Samotni prawa do zapomóg nie mają. 
Przyjmowanie zgłoszeń odbywaC się będzie 

w lokalu urzędu zanikowego przy ul. 28 Pułku 
Strzelców Kaniowskich Nr. 32, w godzinach od 
8 min. 15 do 14. według następującego porząd
ku: 

Sobota, dnia 6 czerwca r. b., l i te ry . 
T, U, W. Z. 

J 1 .Monaco 
tf:c" Amcrv 

czy potrzermycn uo suwu. fcjtłc00*'^ z 
rodzice narzeczonej udzielili w .^tf^t nbcjmą 
50 dolarów. Gromadziriski P 0 . 1 A 0 m I c t rz 0 < 
umiał nadskakiwać narzeczonej, i jfrabinii dou 
łał nawet w trzech dniach Cisowego, 

Wstrzelani 
ora 

uwieść Ja 
i zniesławić pod przyrzec 
cia w 

zeniem: 

, najbliższych dniach rna« 
Po trzech dniach Gromadziński 
żeń miłosnych /. 50 dolarami w K ^ 
wróc i ł do Tarnopola ze swatam ^ 
Brodawczukiem, którego z a u f i " j ' v 

skał w tak pełnej mierze, że kie°> 
ma dziński w toku rzekomego 
przedmiotów weselnych ośw"iaC 
że dila tego celu nie wystarczył* . 
ta 50 dolarów, na prośbę 0 

czy ł mu jeszcze własnych 50 z* 

Gromadziński z pieniędzmi 
na zakupy i od tej chwi l i z n * ™ 
fora, — po ki lku dniach poStf 
przez poszkodowanych i s 
że w Pow. Kom. Uzup. ani urz, ^ 
sztobowy i>odoficer nazwiska " ̂  
dziński nie jest znany, oddano 
l icji- Po ki lku tygodniach przV^!^ 

wodnikó 
'vch K 

[ftodziank 
Wisłę w \ 

wPolonję 
T s z Lech 
| nikłym, 
| l : ( l d 
Uników tal; 

IStoł sic n 
„ .^zesunęl 

J«aś 2 a r 0 » „ -

Gromadziński okazał się n i e b i ^ * a 2 e * t rzy 
kiem, wielokrotnie karanyrrj^JjjT 
cym oszukańczego zarobku. OJS 
powiadał w tut. Sądzie 
przed sędzią okr. Ti lpcm za P| 
oszukańcze matactwo ina t r j j * 
za uwiedzenie i został zasądź 
miesięcy ciężkiego więzienia. 

22-lefnia dziewczyna utonęła w wannie. 
Nagły atak bezwładności. 

cna na dnie napełnionej do połowy wan-

Niefortunny cyklista. 
Wypadek właściciela restauracji. 

Z Wilna donoszą: 
Wczoraj o godzinie 6-tej wieczorem 

właściciel restauracji . Polonja" p. Kne-
blewski, zdążający na rowerze w/dłuż 
ulicy Gazowej, trafił nagls przedriem 
kołem 

do głębokiego rowu, 
skutkiem czego spadł z roweru na bruk, 

odnosząc ciężkie obrażenie czaszki i czo 
ia . tracąc chw ' w o przytomność 

Wypadek zauważony został przez po 
sreruinkowego, k tó ry zawezwał pogoto
wie ratunków. 1 . 

Lekarz stwierdził poważne obrażenie 
ciała. 

Z Wilna donoszą: 
Przy ulicy Tatarskiej wydarzył się nie 

-wykły wypadek. 
W domu nr. 20 przy wspomnianej uli

cy mieszka rodzina KaceneleborJenów. 
2^-letnia Berta Kacenelenbodenówna 

po budzeniu się w dniu wczorajszym o g-
6-ej rano, postanowiła użyć 

zimnej kąpieli w wannie, 
znajdującej się w kuchni. Aby jej nie 
przeszkodzono, zamknęła drzwi od kuch
ni na klucz. 

Domownicy zaniepokojeni tem, że 
kuchnia wcąż jest zamknięta i na puka
nie do drzwi Kaccnelenbogenówna nie od 
powiada wyważyli drzwi i wówczas do
piero zauważyli z przerażeniem, że leży 

Wir* 1 ' 
ZŁOTA 

w oirrodsle p r z y a l . S(«nkK 
(Kino SpołdrMnMtPI 

i dni następnymi Dziś 

Wielka r.wją w 2 cli czqici.cn i 1 8 ' 
l-'rzy udziale 

Janiny Madziaro^ 
or. i na<wybi tn l * ;«zych " " . . ^ 

Hocząt.k prz.dstawi.ń o godi. 8.1',.,., 
Sobota, ni.diiela 1 iwięt* po 3 p' 
o r. 6.15, 8 15 10.15 w. Ceny od 

ny. 
Wydobyte ciało Już nie dawało oznak 

życia. 
Powsta'e narazie przypuszczenie, że 

1 Kacenelenbogenówna popełn.la samobój
stwo, obalone zostało przez dalsza docho 
d/cnie, które ustaliło, że miał tu miejsce 
nieszczęśliwy wypadek . 

Kacenelenbogenówna po zapadnięciu 
niegdyś na śpiączkę miewała D^niej °d 
czasu do czasu, 

nagle ataki bezwładności. 
Atak taki widocznie zaskoczył ją w 

wannie 1 stał się powodem trag.czncj jej 
śmierci. 

Kio iii liniiniN1! 
przed komisją pobof°™ 

Jutro winni się staW^ ̂  
komisją poborową nr. 1 (Żaka"1*,., 
borowi rocznika 1910. zamiesi ' 
renie V komisariatu o nazwisk3 

ry S. T. 1 
Przed komisją poborowa nf;n 

dowa 34) poborowi rocł-nik.a l ' 1 ' 
szkali na terenie 4 komisariat11"/)! 
pkach na litery E, F, G, L, Ł. \j 

Przed komisją poborowa 
Kościuszki 21) poborowi roczo,HJj 
kat. „B"., zamieszkali na teren ! e 

sarjatu. 

CHARLES PETTIT. 

Numer 59. 
Minęło pięć lat od chwili, gdy Artur 

Whiteley zajął pokój Nr. 59 na pierwszem 
piętrze wspaniałego pałacowego hotelu na 
Jasnym Brzegu. 

Dżentelmen ten przybył pewnego let
niego wieczora i oświadczył dyrektorowi 
hotelu, że spędzi tutaj około tygodnia.. 
Czekał bowiem odpowiedzi na list, który 
wysłał do Aąglji. 

Minęło kilka dni, a za niemi kilka mie
sięcy. Oczekiwana odpowiedź nie nadcho
dziła pomimo, że Artur Whiteley wysyłał 
listy każdą pocztą codzienną. Wychodząc, 
co rano zagadywał portjera: 

— Czy jest list dla mnie? 
Odebrawszy odpowiedź przeczącą, sam 

sprawdzał spojrzeniem, czy skrytka Nr. 59 
była naprawdę próżna. 

W południe zadawał to samo pytanie 
i powtarzał je znowu wieczorem. Były to, 
zresztą, jedyne słowa, jakie wymawiał. 
Poza niemi milczał zawsze. 

Prowadził życie spokojne, z matema
tyczną systematycznością. Czy to w ką
pieli, czy na spacerze, czy przy stole, uka
zywał się zawsze o jednakowej godzinie, 
co do minuty. 

Podobny był do jednej z postaci staro
żytnych zegarów, wysuwających się z u-
krycia z wybiciem godziny. 

Doszło do tego, że portjer nastawiał 
zegarek swój według tego dziwacznego 
gościa hotelowego. Gdy słyszał utarte py
tanie: „Czy jest list dla mnie?", wiedział, 
że jest albo godzina dziewiąta z rana, 
punktualnie dwunasta w południe, albo ó-
sma wieczór. Uważał to za bardzo dogo
dne dla siebie. 

Szczerze mówiąc, poczynając od dru
giego roku pobytu Whiteley'a w hotelu, 
poczęto go uważać za manjaka, aczkol
wiek zupełnie nieszkodliwego. Co tydzień 
z wielką akuratnością płacił swój rachu
nek; była to rzecz najważniejsza. 

Dyrektor byłby się chętnie zgodził na 
rachunki miesięczne, ale Whiteley na po
dobną propozycję odpowiedział odmow
nie, tłumacząc się, że bidzie zmuszony wy

jechać nagle, skoro tylko odbierze list, na 
który czekał. 

Dnia tego portjer jak zwykle odpowie
dział odmownie na zapytanie manjaka. Nie 
zadawał już sobie truciu sprawdzania za
wartości skrytki Nr. 59. 

Nakręcał właśnie zegarek na godzinę 
dziewiątą, gdy to niewinne zajęcie przer
wały mu krzyki oburzenia i protestu spo
kojnego zazwyczaj i nienagannego dżen
telmena. 

Portjer zrazu pomyślał, że nieszczęsny 
biedak dostał nagłego ataku szału. Mania
kom zawsze zdarzyć się to może niespo
dziewanie. Następnie przyszło mu do gło
wy, że szaleniec, człowiek wysoki i silnej 
budowy, mógł być niebezpieczny dla nie
go. Schronił się stąd do biura, gdzie znaj
dował się dyrektor i dwóch kelnerów. 

Artur Whiteley jednak podążył w jego 
ślady. Wściekły, wymachiwał gwałtownie 
małym liścikiem, który odkrył w skrytce 
Nr. 59. Zarazem tłumaczył z oburzeniem, 
wskazując na pieczęć listu, że list ten na
dejść musiał już dnia poprzedniego. Dla 
zerodności z prawdą zaznaczyć należy, że 

list do przegródki włożył nowy służący, 
nieświadomy sprawy; nikt zaś nie spraw
dził zawartości skrytki, stale próżnej od 
lat pięciu. 

Dyrektor hotelu oczywiście rozpływał 
się w tłumaczeniach. Co do portjera, był 
zupełnie ogłupiony: a zatem Nr. 59 wkoń-
cu otrzymał odpowiedź. 

W międzyczasie Artur Whiteley go
rączkowo rozdarł kopertę. Zawierała fioł
kowy arkusik z następującemi słowami: 

„Drogi panie! 
Wzruszona Jego wytrwałością, wyzna

czam Panu spotkanie we wtorek, 25 maja, 
na pokładzie statku Andre-Lebon, odpły
wającego w środę w południe z Marsylji 
do Singapore. Pozwalam Panu towarzy
szyć mi w podróży, podczas której zade
cydujemy o naszej wspólnej przyszłości. 

Szczerze oddana Panu 
Alix". 

Czytając to, Whiteley zzieleniał. By-
fa już środa i 9 z rana. Od Marsylji dzieli
ło go trzysta kilometrów, których przebiec-
by nie zdołał na oznaczony czas nawet 
najszybszy samochód. Ale Artur Whiteley 

nie zawahał się na sekundę-
biura, po dwóch minutach, sV**'d 
walizy i załatwiwszy racluinel|Uj 
ba wypadł na ulicę z hotelu, W ^ 
dził pięć lat, nie zdradzając n1? 1 
pliwienia swego najlżejszy11 

chem. 
W kilka godzin później &° 

się, że dziwaczny dżentelmen l'p 
ta, który zgodził się zabrać ł?° 

d o ' do Port Saidu, gdzie znalez^ 
łatwością przed przybyciem 
„Andrć-Lebon". 

Przed odlotem przysłał 
hotelu, który opuścił, kartkę 
treści: 

„Niesumienność pańskieg0 f 

i 

raziła mnie na stratę 500 ft. 

z e s z ł y MC 
4 ^ ' ^ w z e ra: 
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śmierć 

: c , l t ; i k o r z y -
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litewski. I 

wygrane. 
„a łodziach-
u j d . I P O ? F I < ! 

•ki jednak ' 

warzysz kk 
waiiy. 
:i znaleziono 
K-y się i 

c i s p o r t r 
Wspaniała rewja w e Lwowie . 

PlELKIE ZAWODY STRZELECKIE. 

TVIO 

I T Y T U Ł -

łubu, Móra j j 

fiński po n a d t o 

Org. Międzn. Zaw. StrzeleC-
sliwskich i Łuczniczvch w Pol-

Vfocił się do wszystkich jego 
2 zaproszeniem o wzięcie u-

* organizowanych zawodach w 
'«czego reprezentacje: Czecho-

Panji, Finlandji, Francji. Gre-
ajcarji. Szwecji, Węgier i 

zgłosiły już swój akces na przy 
""Lwowa, 2 pozostałycli zaś człon 
*Cdzyn. Zw. Strzel, zespoły za-

e.- Brazyli. Estonji. Hiszpanii. 
Łotwy, Niemiec. Norweaji, 

J w»elklej Brytanji, Jak wynika z 
Dfzenrowadzanej obecnie kores-

' C H. zamierzają również wziąć u-
* zawodach, tak jak 1 spodziewa 
jesnoły; Egiptu. Taiti. Holandji. 
\Monaco, Portugalii. St. Zjcd-
*n Ameryki, Rumunji i Turcji, 
boczne zawody organizowane 
* °hejmą strzelania 

ie z % r ? u m h t r Z o s t w o świata 
rzeczona D O W O L N E G O niach 

Ja 

•zeczenieni za 
„iach *tf£ 
madziński s ' 
iianum * 
zc swatem> ̂  

ego zau.*!Siv G=f 
rze. żc k %|(i(J 
tek o r n e g o ^ J 

cli oś ! 

K " ' " «uwuinego, wojskowego i 
K,J r (Hvego, pj^oietu, broni my-
»hi Z \ 6 ' a n ' e d o krążków i do je-

D,cgu) oraz łuku. Rodników, uczestrików Mię
t y c h Kongresów, członków 

wycieczek zagranicznych Kom. Org. 
uzyskał cały szereg ulg: wizowych, ko
lejowych i celnych, które przewidują 
całkowite zwolnienie od opłat wizo-
wych( na wjazd do Polski), bezpłatne bi 
lety powrotne na kolejach polskich, 
zwolnienie od opłat celnych wwożonej 
broni i amunicji. 50 proc. zniżkę od nor
malnych opfat celnych na wwożone 
przedmioty podlegające ocleniu itp. 

Prezydjum Międzyn. Zw. Strzel, w 
Paryżu ze swej strony zwróciło się do 
ministerstw kolei poszczególnych 
państw tranzytowych o udzielenie zniż
ki kolejowej zagranicznym reprezenta
cjom Jadącym do Lwowa. 

Na stacjach granicznych Polski będa 
dyżurowali ummuadurowam członko
wie Pol. Zw. Strzel., którzy będa udzie
lać gościom wszelkiej pomocy przy ma
nipulacjach granicznych oraz będą po
szczególnym grupom towarzyszyć w 
ich podróży do Lwowa. 

Wszelkich informacyj o Mistrzo
stwach Strzeleckich Świata w Polsce 
udziela sekretariat Komisji Propagandy 
Warszawa. Myśliwiecka 3, tel. 537-31 
w godz. 9 — 15. 

iTstarczy'AJR • <1 

fepewne miejsce Wisły. 
zwycięstwo Czerwonych we Lwowie. 

eh p. a 
nazv 

^rajszy dzień przyniósł nowe 
.?w>dzianki w Lidze. Legja po-

w«Je w Warszawie 1:0 i Gar-
Polonję w Krakowie 2:0. 

ośbę i<*°, 
nych 50 . 
i oi rędzin' 1*^ z Lcohją we Lwowie zakoii 
wili zniWJ?L3 B 'kłym. lecz spodziewanym 
•Hi p o s i l i JJ., 1 : 0 dla łodzian. Wskutek 

st\vicrjTi ; JJiKów tabela uległa 
urZ cod hjt?W M V ,* Ł N A N I E S I E N I O M . 

1 , ,v ' r

: r ^t sic na (< miejscu. Garbar 
oddano , / 
ic pr/.) w 

się ni 
a ran: robkt 
[dzie pcm 
9 ma 
ał za 
dczłe 

na o miejscu, 
Przesunęła się na 8 miejsce, 

zajęła 3 miejsce. Wisła mi
sek trzyma się nadal czoła la-

S i o n k i ' * " , 
L « ! « T N I » Ł . > ^ L L 

|L«FI 

chi 

lii alt: Ł . 

Z Y C H

 nXJZ*& 

leay od V 

pokot0* 
TĘ S T A W I Ć 

1 ( Z a k a f .F, 

nazwisk 3 

JV°zdania telefoniczne wczoraj-
[wodów ligowych podajemy po-

fcvVA: 
* ] \ _ .WlStA 1:0 (0:0). 

^i-egjł i Wisłą należał do naj-
rch w bieżącym sezonie. Gra 
iprdzo wysokim poziomie. Zwy 
Ĵ *gji zasłużone, grafa ona do-
p e wszystkich linjach. Jedyna 
jMohy ł w J7 min. po przerwie 

Sędziował p. Nawrocki Z Poz-

Ni A - POLONJA 2:0 (2:0). 
"ezwykle ciekawa. Przewaga 
Garbarnia wykorzystuje okres 
w pierwszej połowie l zdoby

wa dwie bramki przez Smoczka i Mau
rera. Po zmianie stren Polonja naciera 
energicznie, nie jest jednak w stanie wy 
równać. Sędziował dr. Nicdźwirski ze 
Lwowa. Widzów 3 tysiące. 

L W Ó W : 
ł . K. S. — LECH.IA 1:0 (1:0). 

Drużyna łódzka wystąpiła do zawo
dów bez Gałeckiego. Gra niezbyt inte
resująca bowiem ataki obu zespołów 
zawodziły pod bramką. Jedyną bram
kę zdobywa LKS po rzucie Z rogu ze 
strzału Herbstreicha. W drugiej poło
wie więcej z gry ma Lechja, jednakże 
trójka obronna ŁKS-u gra ówletnic. W 
ŁKS-ic wyróżnił się również środkowy 
pomocnik Trzmiela. Sędzia p. Schnei
der. 

T A B E I A 

1) Wisła 
2) Ruch 
3) Legja 
4) Polonja 
5) Warta 
6) ŁKS. 
7) Pogoń 
8) Garbarnia 
9) Warszawianka 

10) Lechja 
1!) Cracovia 
12) Czarni 

L IGOWA. 
Gier pkt. 

9 
8 
7 
9 
8 
8 
7 
7 
7 
7 
8 
7 

11 
10 
10 
9 
8 
8 
8 
7 
6 
6 
5 
4 

st. br. 
23:11 
15: 8 
13: 7 
19:17 
20:12 
16:15 
11:14 
8: 5 

16:22 
8:21 

J0.-22 
11:19 

TŁUMY NA BOISKU Ł. K. S. 
Wielk ie w idowisko sportowe. 

iorowa ^ ' t j j 
wi roczriJ r 
na teren e 

ekundę-
nutach, sP a > 

r rachuneK' 
hotelu, W P . 
dzając mg% 
j lżejszym 

^ • • óo*l później u ,|,« 
E N T E L M E R I ^ L 

ZABRAĆ £° 'ji 

Nstwo Nauczycieli Wychowa 
•znego w Lodzi organizuje w 
^nla 7 czerwca r. b. zawody 
ihe do Spały i doroczne świę-

•w* szkół średnich m. Lodzi 
,5RAZ ćwiczenia popisowe do 

<?da się N A boisku t . K. S. O 
P O r»ol. o następującym pto-ifg 100 mtr.. S K O K w dal. rzut 
strzelanie na 50 mtr. — bro-

*libroweJ. pływanie N A 50 mtr., 
i* TYCZCE, ćwiczenie popisowe 
[u* ' Ć W I C Z Y 100 chłopców). zaw<^ 
L ^ ' P I O R N I A K A , zawody w koszy-
i^ice narodowe dziewcząt w 

ludowych (udział bierze 700 

' , t e m według informacyj kierów 
s * ieta D O Łodzi ma przybyć 

i&trzostwa B I C 
T.b.R — Makabbi 0:0. 

występ Makknbi nie wy
wiej bardzo pomyślnie, trafiła 

$ równy sobie zespół. Gra 
. P O W A Ł A W wiele ciekawych 
i l j . Do przerwy lekka przewa 
tl'^R, który pewnie czuł się N A 
^ ' S K " Po zmianie STRON gra 

mistrz biegów Petkiewicz. który starto
wałby w biegu na 2 kim. 

Dochód przeznaczony został na wy
jazd ubogiej młodzieży do Spały na ogól 
nopolskie święto w. f. i p. w., które od
będzie się w dniach 12, 13 i 14 czerw
ca r. b. 

Impreza powyższa zasługuje na spe
cjalne wyróżnienie, albowiem zawody 
szkół średnich. Jakoteż i zbiorowe ćwi
czenia gimnastyczne oraz wspaniałe tań 
Ce ludowe cieszą sie olbrzymiem powo
dzeniem zaś Towarzystwo Nauczycieli 
W . F. daje gwarancję, że organizacja 
przeprowadzona zostanie sprawnie. Na
leży również podkreślić, że w progra
mie znajdują się zawody pływackie, któ 
re w Łodzi odbędą się po raz pierwszy 
w basenie Ł. K. S. 

żony. 
Sędziował p. Rychter. Publiczności 

500 osób 
Mistrzostwa klasy C: Jutrzenka — 

Bar Kochba 2:1 . Huragan - Kolejowy 
K. S. 1:1. Obydwa mecze zostały prze
rwane przez policję wskutek niezgl)-
szenia ich w Starostwie. 

Vi SI 

ie znalez^ 
fbycierfl 

«4 przysłał "^jj 
i, kartk? n 

>ańskieg° f j f 
500 ft-

 s i 
ien mu P a P 

pomimo ff 
: nie ^ 

że jego f/j 
>pnia 

vnik meczu zupełnie zas?u 

Ort w Icillcu słowach. 
klej występować będzie Wystrach z Po
morza na miejsce stabejjo Heimara. 

(—) Nastąpi w Łodzi w najbliższych 
dniach fuzja dwóch towarzystw, których 
drużyny piłkarskie grają w klasie C. Bę
dzie to już trzecia fuzia w Łodzi w bieżą 

L L « V U R T " E ' U
 0 ni ;strzostwo Europy 

tplacy pokonali Holandię i nad 
' Ę u ^ e ^ ' Austrii w stosunku 

powyższego Polacy zostali 
' |°^ani z dalszej konkurencji, 
"zeszły Węgry i Włochy. Osta-

J t C ^ z e miejsce zajęli Włosi. 
\\h ' S r v m rozpocznie się turniej ln-
' [ J ' V ną szable, w którym Polacy 
I J / S E zrehabilitowania sie za do-

niepowodzenia. 
, t "Jniu dzisiejsrym rozeifra repre 
,0(>kserska Łodzi srotkanl e bok-
'/ ePrezentacją Moraw w Brnie, 

naszej reprezentacji, która w 
i c ' ł a Łódź, zaszła nieznaczna 

' niianowicie w wadze półcięż-

dzie to już 
cym sezonie 

(—) W dniu wczorajszym zmarł b. p. 
Maks Koprowski, członek Zarządu Bar-
Kochby, który przez szereg lat piastował 
mandat w Wydziale Gier ŁZOPN-u. 

( ) W dniu wczorajszym odbyty się na 
boisku Wimy kobiece zawody lekkoatle
tyczne o odznakę PZI.A. Startowało 16 
zawodniczek, przyczem sześć zdobyło od
znakę. 

Białoczarni marzą o lidze. 
Rozgrywki piłkarskie w klasie A. 

Mistrzostwa A klasy ŁZOPN. zwol
na kształtują tabelę. Na czoło wysuwają 
się zdecydowanie kluby: ŁTSG., Orkan, 
WKS., ŁKS. Ib i Hakoah. Pomiędzy temi 
klubami rozegrany zostanie ostateczny 
bój. Już za kilka tygodni będziemy mie
li przypuszczalnego mistrza A klasy. 

Wczorajszy dzień przyniósł niespo
dziankę w postaci 

zwycięstwa Turystów 
nad ŁKS. reszta wyników naogół od-
zwierciadilala przebieg gry. Jedynie zwy 
ciestwo ŁTSG. jest za wysokie. 

Sprawozdania z wczorajszych zawo
dów przedstawiają sie następująco: 

Turyści — ŁKS. Ib 5:1 (1:1). 

Mecz o mistrzostwo klasy A roze
grany na boisku.przy ulicy Wodnej przy 
niósł zasłużone zwycięstwo fioletowym 
w stosunku 5:1. 

Biorąc pod uwagę przebieg gry, wy
grana Turystom należała się słusznie. 

Sama gra była prowadzona ostro 
przez oba zespoły. 

U pokonanych wypadła blado gra na 
padu z Alaszewskim na czeile. Jańczyk, 
który zepsuł moc pozycyj dogodnych za 
wiódł na całej lioji. Jedyną bramkę dla 
ŁKS. zdobył lewoskrzydłowy, dJa Tu
rystów Stawicki 

Po zmianie stron Fioletowi zaczynają 
przychodzić do głosu l w ciągu pierw
szych 5 minut zdobywają przez nieobsta 
wionego Stawickiego 2 bramki, łatwe 
do obrony, a w 17 m. Chojnacki podwyż 
sza o jedną bramkę pięknie strzeloną. W 
30 m. Hahn ustanawia wynik dnia i przy 
stanie 5:1 sędzia p. Marczewski odgwiz 
duje zawody. 

Riblicznoścl około 800 osób. 
ŁKS. I I —Turyści 114:3 (2:0). 

ŁTSG. PTC. 7:1 (3:0). 
Tym razem ŁTSG. zestawiło swą dru 

żynę dość dobrze i zapewniło sobie bez 
większego wysiłku zwycięstwo i prowa 
dzenlc w tabelce gfer klasy A. 

Początek meczu zapowiadał wyso
kie zwycięstwo ŁTSG., który w pierw
szej połowic t. j . w 29 m. 36 l 44 m. zdo
bywa trzy bramki; pierwszą ze spalone
go Jest dziełem najsłabszego gracza w 
ataku Winszego, następne dwie Wfldne-
ra II 

Do powyższych spotkań drużyny w y 
stawiły najsilniejszy skład. ŁTSG. na 
orawym skrzydOe z WHdnerem II, zaś 
PTC. z Kubikiem na ś-rodiku ataiku. 

P T C naogół podobało się. Mimo wid 
ma klęski grało fair, lecz bez zeszłorocz
nych umiejętności 

Po przerwie w 8 m. udaje sie Win -

szemu strzelić czwartego goala, w 10 m. 
za faul prawego łącznika sędzia dyktuje 
wolny, którego pewnie zamienia na 
bramkę Królik. 

W 27 m. PTC. zrywa się do lotu i Ku 
bffle wypuszcza piłkę lewemu łącznikowi 
ten zostaje sfaulowany za co sędzio dy
ktuje rzut wolny, pośredni, zamieniony 
przez tegoż gracza na bramkę. 

To jednak nie odstrasza Biało-czar
nych od dalszej gry i w 35 m. Winsze, 
a 40 m. Królik z podania prawoskrzydło 
wego zdobywają dalsze bramki. 

Zaznaczyć musimy że na 12 m- przed 
końcem zawodów sędzia usunął gracza 
PTC. lewego pomocnika za niebezpiecz
ną grę z boiska. 

Sędziował p. Dowbor. 
ŁTSG. I I P T C . 3:2. 

Hakoah — KKS. 5:1 (3:1). 
s) Zasłużone zwycięstwo odniosła dru 

żyna Hakoahu nad KKS. bijąc go w w y 
sokim stosunku. Pokonani ani na chwilę 
nie zdołali stawić należytego oporu, a po 
przerwie grali b- słabo. Gdyby miejsco
wi posiadali lepszą dyspozycję strzało
wą wynik byłby dwucyfrowy. Bramki 
zdobyli d̂ la KKS. prawy łącznik (w 6 mi
nucie gry), a dla Hakoahu Erenberg 2, 
Presser 1. Koplowicz 1 (z karnego) i Ltt-
tenfeld L . 

Sędziował p. Szczygielski. 

Burza — Strzelecki K. S. 3:1 (1:1). 
Strzelecki K. S. rozgrywa się. Wczo

raj zupełnie zasłużenie pokonał Burzę, 
która w Łodzi nie potrafi grać- Do przer 
w y wyn ; k remisowy. Pierwszą braitrfkę 
zdobył Strzelecki K. S. przez S t a w i a s z 
wyrównanie nastąpiło w ostatniej sekun 
dzie przed przerwą przez lewego łączni
ka Burzy. 

Po zmianie stron Stawlarz uzyskał 
dalsze 2 bramki. Strzelecki K. S. graf do 
brze. Dcbjut Czerskiego w SKS. wypadł 
wspaniale. Andrysiewłcz dzięki małej 
ruchliwości słaby. 

Sędzia p. Szer J. 

Tabela A. klasy wygląda następująco: 

TABELA KL. A — ŁZOPN. 
1) ŁTSG. 
2) Orkan 
3) Hakoah 
4) ŁKS. Ib 
5) WKS. 
6) Widzew 

Turyści 
Strzelecki K. S. 
Burza 

10) PTC. 
11) Kaliski K. S. 

•a 
9) 

Gier pkt. st. br. 
12 17 31:10 
10 15 23:12 
10 14 27:20 
11 13 36:22 
11 13 18:12 
11 10 21:26 
11 9 23:25 
12 9 19:28 
10 9 15:24 
10 7 11:29 
12 4 16:22 

Kto zbierał oklaski 
na wyścigach kolarskich w Helenowie? 

W Helenowie odbyły się w dniu 
wczorajszym międzynarodowe zawody 
kolarskie z udziałem kolarzy niemiec
kich oraz czołowych kolarzy łódzkich. 
W Międzynarodowcm Criterium Sprin
terów niezwykle zacięta walkę stoczył 
mistrz Niemiec Trauden z Puszem. Zwy 
ciężył Niemiec dopiero w ostatniej nie
mal sekundzie, mijając ledwo dostrze
galnie Puszą. Bieg o nagrodę Komisji 

sportowej wygrał Raab. Bieg drużyn 
wygrał zespół Szturmu, który uzyskał 
przewaga wskutek zdekompletowania 
zespołu „Unionu". Na zakończenie od
był się ciekawy bieg na przestrzeni 40 
kim. parami. Bieg wygrała para nie
miecka Trauden — Schnltzlcr. Organi
zacja zawodów dobra. Publiczności 
2.500. 

Pech i szczęście pod koszem. 
Gry spor towe. 

Z okazji święta Bożego Ciała Ł. O. Z. 
G. S. wyznaczył już drugą rundę mi
strzostw kla^y A w koszykówkę żeńską 
1 męską. 

Zwycięstwa naogół dnieśli faworyci, 
jedynie można zauważyć poprawę formy 
u męskich zespołów Ikape i TUR-u, 
szczególnie ostatni odnieśli niezasłużoną 
porażkę, będąc o klasę lepszym zespo
łem. Mistrz Łodzi o Ue będzie grał do 
końca rozgrywek tak jak w dniu wczo-
rajs:zzym i nie przegra żadnego spotkania-
może zająć drugie miejsce w tabeli. 

W koszykówce żeńskiej na trzy me
cze, odbył się jeden t. j . Ikape — Zjedno
czone. 

Wynikł poszczególnych spotkań 5 * 
następujące: 

Koszykówka żeńska: 
Ł. K. S. KRUSCHE-ENDER 30:0 

walcower. 
Z powodu nieprzybycia gości z Pa-

bjanic sędzia p. Borek odgwlzdał walco
wer na korzyść Ł. K. S. 

H. K. S. — W ,K. S. 30:0 walcower. 
Z powodiu nieprzybycia zespołu W. 

K. S. sędzia p. Zemełko odgwizdał walco
wer na korzyść „Harcerek". 

IKAPE — ZJEDNOCZONE 32:2 (18:Q). 
Zasłużone zwycięstwo zespołu Ikape 

nad słabo grającą drużyną Zjednoczo
nych. Wyróżniła się Gruszczyńska, 
Holcgrebe' 6 wna. 

Sędzia p. Skrzekotowskl. 

Koszykówka męska: 
L. K. S. — W . K. S. ł9:19 (15 j i ) . 
Xw>c.;ęstwo odniósł bez większego 

wysiłku Ł. K. S. będąc zespołem a klasę 
lepszym. Wojskowi grali z rezerwą. 

Sędziował p- Borek. 

IKAPE — T R I U M P H 25:6 ŁL! :0 ) ) . 
l \>riawa formy mistrza Łodzi, Kt5?y 

zademonstrował grę na wysokim pozio-
n-.k- przyniosła mu ona zuoclnie t i t . 'uzj -
n«.» zwycięstwo. Pokonani tfrali bez 3-eh 
najlepszych graczy. 

Sędzia p. Skrzekotowskl. 

ZJEDNOCZONE — T U R '<6:22 (Mf l f t . 
Gra ostra, chwilami brutalna, lecz In

teresująca! przyniosła zwycięstwo zespo
łowi fabrycznemu, który był gorszym od 
przeciwnika. Pokonani grają dobrze łecz 
atak zawodzi pod koszem fprzed przer
wą). Wyróżnił się Kozanecki. zdobywcą 
lwiej części koszy. 

Sędzia p. Kościelskt. 

Jeszcze do 10 czerwca 
przyjmowane będą zgłoszenia na olimpjadą ro

botniczą w Wiedniu. 
W związku z I I Olimpiada Robotni- nić hasło międzynarodowej łączności 

czą, która odbędzie się w roku bieżą- proletarjatu zwołuje Międzynarodówka 
cym w Wiedniu (od 19 —• 26 lipca) poda Socjalistyczna Sportowa olbrzymia 
Jemy kilka szczegółów olimpiady. Oiimpjadę. Na pierwszej robotniczej 

t ) Chcąc praktycznie urzeczywist- Olimpiadzie w Frankfurcie nad Menem 

<łr 

R a d j o - k ą c i k 
Sobota 

1158 Sygnał czasu. 12.05 M;i7yka z PŁY 
gramol., 13.15 Program dzienny 1 repertuar I k' 
trów 1 kin. 15.2.5 Przegląd wyda<M;ICRW P E N O 

dvoznych, 15.45 Wiadomości wojsko- E -ILA 
wszystkich. 16.00 Słuchowisko dla dzieci IR- 23 
— 15 55 Koncert i kom. dla zealugi K. 5 — 
17.15 „Dotychczasowy ubój bydła I nowe spofó 
by humanitarne" wygi. lekarz wei O e r k w -
nv, 17.15 Tr meczu tennisowego 1800 Naiifip 
ieństwo z Wilna, 19 00 Rozmaitości 19 20 Mu
zyka z płyt gramol.. 19.40 Kocunikat lr,łry 
Przem.-Handl. 1 program na dz. 'ić.st 2 0 0 0 

Pras dziennik rad.i. 20 15 Felieton, il- 30 — 2 2 . 0 0 

Koncert. 2200 „Na widnokręgu", 22.15 Dodatek 
do pras. dzień radj. 22 .20 Koncert chopinowski, 
22.45 Komunikaty. 23.00 Koncert życzeń z płyt 
gran/of., 

Katowice, sobota 408,7 m. 
11.40 Przegląd prasy kra). UJ5^ Sygnat cza 

su, program na dz. blei. 12.10 Koncert z płyt 
gramol, 13.10 Kom. meteorol, 14 5i> Kom. GOSPO

darczy, 15.10 Komunikaty, 15.25 Przegląd wy
dawnictw periodycznych, 15.4.5 Wladom^śct 
wojskowe dla wszystkich, 16 00 Słuchowisko 
dla dzieci młodszych 16 25 Skrzynka pocztowa 
dla dzieci, 16.55 Odczyt z Krakowa, 17.15 — 
1800 Tr. meczu tennisowego. 18.00 Nabożeń
stwo z Wilna, 19 00 Recytacje z udz p. T. Ha-
cheńsktego. 19 15 Rozmaitości, 19.30 Dr. W. wI I 
kosz: .Michał Paraday". 1955 Kom Zw Mło
dzieży Polsk„ 20.00 Pras. dziennik radj.. 20 15 
Peljeton z Warszawy, 20.30 — W.00 Koncsrt, 
2200 ..Na widnokręgu". 22.15 Dodatek do pras. 
dzennlka radi„ 22.20 Koncert chopinowski. 22.45 
Kom. meteorol., program na dz. nast.. 23,00 — 

24.00 Muzyka. 

Konigswusterhausen. sobota 1634,9 rn. 
14.00 — 15 00 Płyty gram., z Herlna, 15.0C 

— 15.30 Program dla dzieci. 16.30 — 17.30 Kon
cert z Hamburga, 17.30 — 1755 Prot von der 
Velden. „Kwadrans zdrowia", 18 00 •— IS.25 
Francuski dla zaawns.. 18.30 — 18 55 Prot. Stein 
bilschel. .Stanowisko Nietzschego w umysiO-
woscl spótczesnej", 19.30 Akademia rellgiina. 
Nast. koncert orkiestry bezrobotnych muzy
ków. 

[8 m ie m m i i 
Wieczorne rozrywki ŁodzS. 
Teatr Mlelskl: — Koniec I poczAtek. 
Teatr Kameralny: — Przedstawienia zawie

szone. 
Teatr Letni: — Jazda na wystawę. 
Rakieta: — Zaczynamy z Gierasleńsklm, 
Wesoły Raj: — 1001 olimpiada. 
Złota Kaczka: — Najweselsza parada. 
Miejskie Muzeum Przyrodnicze w pnrSi 

Sienkiewicza — Świat owadów, 
Apollo: — Upadły amlol. 
Palka: — Szalona dziewczyna. 

Caslno: — Na falach namiętności. 
Czary: — Cyrk. m 
Capltol: — Parada miłośct. 
Corso: — Małżeństwo na ztość. 
Grand . Kino: — L Bohaterowie wody 

I I . Psia Intryga, JII. Lokomotywa 1373. 
Lana: — Jedna noc... ewentualnie. 
Ludowy: — Manulescu. 
Mimoza: — Dynamit 
Odeoa: — Podcięte skrzydła. 
Oświatowy: — Dla dorósł. Dama Ka.mełkwa 

Dla młodz. Rinthtta wśród wilków. 
Palące: — I. Zdeptany honor; II. Mama nie 

pozwala. 
Przedwiośnie: — Gorąca krew. 
Resursa: — Złotowłosy anioł. 
Splendtd — Tancerka -Cliły. 
Spółdzielnia: — Z dnia na dzień. 
Wodewil: — Rudowłosa. 
Zachęta: — I. Szalony książę, TI. SUnba, król 

puszczy. 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Norbertowi. 
Wschód słońca 3.19. 
Zachód — 7.49. 
Długość dnia 16.30. 
Przybyło dnia 8.44. 
Tydzień 23. 

100 n a g r ó d p r z y g o t o w a n o n a 
k o n k u r s s p o s t r z e g a w c z o ś c i 

„MAŁEGO KURJERA". 

przewinęło się 60.000 robotniczych spór 
towców w 12 krajów. 

2) Cudowne miasto pod względem 
architektonicznym, kulturalnym, wsku
tek stałego związku z narodami dawnej 
monarchi Austro-WęgierskleJ przedsta
wia dla każdego czy to Węgra, czy to 
Włocha. Czecha czy Polaka cały szereg 
kulturalnych zabytków. 

Gmina wiedeńska zastosowała spe
cjalny system progresji podatków, kjo-
re dały jej możność zdobycia fundu
szów na cały szereg prac. 

W tym mieście rozwija się wspania
le austrjacki związek stowarzyszeń ro
botniczych sportowych, liczący w całej 
Austrji 245000 członków, a w Wieduiu 
110.000. 

Komitet Olimpijski rozpoczął akbjt) 
werbunkową dla Ólimpjady już dawno. 
W wyniku tej akcji spodziewany jest w 
Wiedniu udział około 200.000 osób w tej 
olbrzymiej manifestacji. 

Na Oiimpjadę każdy jechać powinien 
koszta nie są duże, utrzymanie w Wied
niu również drogo nie kosztuje. 

Zgłoszenia przyjmuje i informacyj 
udziela sekretarjat Ł. R. S. K. O., ul. Mq 
niuszki 1 (lokal R. K. S. „Sztern"). od 
godz. 7 — 0 wiecz. 

Zgłoszenia przymowane będą tylko 
do dnia 10 czerwca r. b. 



Str. 6. 

Zgon literata Feliksa Hollaendera. 
Od ki lku tygodni pisano w prasie nie 

mieckiej o ciężkiej grypie, na którą za* 
padf jeden z najwybitniejszych powie-
ściopisarzy niemieckich i współpracow
nik Maksa Reinhardta, Feliks Hollaen-
der. Niedomaganie sercowe, na które 
Hollaender cierpiał od wie lu lat, spowo
dowało katastrofalny koniec tej choro
by... 

Z Feliksem Hollaendrem poszedł do 
grobu człowiek, k tó ry był jedną z naj
wybi tn ie jszych osobistości l i terackiego 
Życia w Berlinie, k tóry specjalnie był 
związany z działalnością teatrów berl i i ; 
skich. Pochodził z rodziny, wykazują
cej cały szereg uczonych i l i teratów, a 
urodzi ł się na Śląsku Górnym w r. 1867. 
Po podróżach w Szwecji i Włoszech o-
siadl w Berlinie jako 

k r y t yk teatralny. 
Niebawem począł wydawać własną ga
zetę pod osobl iwym ty tu łem; „Świa t w 
poniedziałek". 

Jakiś potężny po ryw ciągnął go jed
nak do teatru, to też w charakterze kie
rownika l iterackiego zaczął pracować 
w rozmaitych teatrach berl ińskich. M. 
In. przez dłuższy czas by ł najbliższym 
współpracownikiem i przyjacielem gen 
jalnego reżysera, Maksa Reinhardta. 

Jednocześnie rozwi ja ł on bogatą dzia 
łalność l i teracką i pozostawił po sobie 
obfita spuściznę, obejmującą szereg 
sztuk teatralnych, powieści i nowerj któ 
re zdobyły mu sławę jednego z najpo
czytniejszych autorów niemieckich. 
Książki jego bv ł y bardzo czytane, a 
niektóre, jak „Droga Tomasza Trocka", 
„Przysięga Stefana l iu l le ra" , „Syn 
Agnieszki Feustcl" uzyskały wiele w y 
dań. Z innych jego powieści należy 
Jeszcze wymien ić : „Huragan na Zacho
dzie" i „Panią Fll in Rothe"... Z jego 
sztuk teatralnych najwiekszem powo
dzeniem cieszyły się: „Święte małżeń
s two" i „Roln ik" . 

Jedna z największych zasług Feliksa 
f łbi laendra jest śmiałe kruszenie kopij o 
w < Ikie prawdziwe wartości życiowa 
I artystyczne. On to lansował z całą 
Odwaga, i premedytacją Gcrhardta 
Hauptmana i Franka Wcdekinda, ściąga 
jąc z tego powodu na siebie 

szyn oia całego s 
Księżycowy warsztat. 

Instytut dla pomiarów czasu przy
p ływu i odp ływu w Liverpool , posiada 
bardzo ciekawą i użyteczną maszyn*, 
która w sposób mechaniczny rysuje na 
zwojach papieru linjc k rzywe, odpowia
dające p r z y p ł y w o w i i odp ł ywow i mo
rza dla każdego czasu i każdego miejsca 
na ziemi. 

Maszyna ta składa się z całego sze
regu girostatycznych krążków, połączo 
nych z innemi, złożonemi k n ż k a m i , któ 
re poruszają się na dół i do góry. Z temi 
krążkami jest połączona sprężyna pod
nosząca się i opadająca, zależnie od w y 
padkowej sił działających na nią, a |)0-
chodzących od poszczególnych krąż
ków- Jej wznoszenie się do góry przed 
stawia wznoszenie się 

fali p r zyp ł ywu , 
a opadanie — przejście do odp ływu, zaś 
czas t vm zjawiskom odpowiadający po
znajemy, gdy owa sprężyna zakreśli l i -
nję k rzywa na walcu obracającym sic 
w ten sposób, że jeden obrót walca od
powiada czasowi jednego dnia. Osobne 
urządzenia pozwalają odczytywać stan 
wody dla każdego momentu. 

Do nastawienia maszyny na pewną 
miejscowość i do wprawienia jej w ruch 
są potrzebne jeszcze pewne obliczenia, 
gdyż musi się znać związek między 
zmianą p rzyp ł ywu i odpływu a ruchem 
księżyca i słońca dla danego miejsca. 

Maszyna ta nie jest zupełnie nowym 
wynalazkiem. Zasadę jej podał swoje
go czasu Lord Kelv in, lecz obecnie zo
stała ona bardzo udoskonalona. Narazić 
na ca łym ^wiecie istnieje dopiero 7 ta
kich maszyn. 

burze nienawiści. 
Odniósł jednak w tej walce zupełne zwy 
cięstwo. 

nie njttie êprpntdw z. zdrowiem! 
Nit dłicl* ale na nie 
Innego rzekomo równic 

W \ M D ^ dobrego namówić 
UOLL A 1 OŁŁ A" 

^PREZERWATYWY^ * * * * * * * 
to marka wypróbowana 
w aieju dzieitątków lat. 

Takie aatyteptyczni* (preparowana 

l I i i FABRYKA Wit 
Olbrzymi spadek po duńskim królu prasowy 
Jeden z największych koncernów pra 

sowych Danji zmienił właściciela, a to 
budzi w Kopenhadze — gdzie można za-

Umie ję tne wyzyskanie energj i i czasu. 

J a k i n a c z e m o s z c z ę d z a ć ? 
Aktualne zagadnienia gospodarstwa domowego. 

W dzisiejszych czasach Ogólnego k r y 
/ y s u gospodarczego we wszystk ich pan 
stwach Furopy wysuwają zagadnienie 
racjonalizacji gospodarstwa krajowego, 
przyczem jako zasa-lniczą metodę uwa
ża sic oszczędność. Mówią o niej wszy
scy. Wszędzie - - jak słyszy si? często 
— na ulicy, czy w sklepach, czy tez w 
tramwaju, a już najwięcej we własnym 
domu każdy rozpatruje zasady oszczęd
ności i sposób jej przeprowadzenia. 

Jedno z pism zagrani'.znych ogłosiło 
ankietę w tej kwestj i zwracając się do 
usób wszystkich sfer i z iwodów . Cho
dziło w mniejszym, s toonu o ustalenie 
tego, na czem oszczędza j , niż o stwier
dzenie 

jaK to roWą. 
Sztuka oszczędności jest no jwa/n i n J-
szym i rozstrzy:;:. jacym momentem o-
becnego kryzysu ; jest n / jwątn i iw ic cie
kawe, w jakim st cp in oszczędność po
szczególnych jednostek może być pro
duktywna dla cao^c i zagadnienia. 

Wobec tego, że otrzymane odpowie
dzi znaleźć mogą swoje zastosowanie 1 
u nas, ponieważ obejmują dziedziny 
wspólne wszystk im krajom, cytujemy 
niektóre z nich. 

Pani domu pisze: 
„ W oczach moich dobra gospodynią 

nie jest kobieta, która pracuje w domu 
sama, 

Jak wó ł roboczy, 
ale ta. która potrafi prowadzić dom roz
sądnie, z namysłem, orientując się w 
rozkładzie czasu i pracy i tein unika roz 
porządzeń, stanowiących stratę czasu 1 
pieniędzy. Bezmyślna, czysto mecha
niczna praca domowa jest zbędna i nlc-
oszczędna. Oszczędzać się powinno nie-
ty lko pieniądze, ale i s i ły ludzkie. Cóż 
może być bardziej bezmyślnego nprz. 
jak ścieranie kurzu z dolnych półek 
przed górnemi? Chodzi .o rozsądne za
łatwianie zakupów, racjonalny podział 
pieniędzy na codzienne potrzeby. J^st 
to umiejętność nieocenionej wartości . 
Inteligentne prowadzenie gospodar
stwa domowego stanowi o racjonaliza
cji warunków gospodarczych. Gospo
darstwo domowe nie powinno opano
wać kobiety, ale ona opanować je po
winna. Dzień każdy p o w n i c n mieć 
swój określony, stały program pracy, 
którego trzeba pi lnować, ażeby oszczę
dzić w domu czas i pieniądze"'. 

Młoda urzędniczka o skromnej, ale 
wypielęgnowanej powierzchowności , 
udziela następującej informacji o swo;m 
specjalnym systemie oszczędnościo
w y m : 

„ M a m za zasadę odkładać wszystk ie 
wyda tk i , k tórych konieczność nie na
suwa się bezwzględnie. Doświadczenie 
bowiem poucza, że podobne wyda tk i . 

narażałyby mnie na większe wydatk i . 
Produktywna oszczędność powinna być 
skierowana na wykonanie pracy przy 
mniejszym nakładzie czasu, tn idu i ma
teriału, ale uzyskania rezerw w każdym 
zakresie". 

Również i lekarz gineoklog, którego 
doświadczenia na polu fizjologii pracy 
przynios ły ciekawe rezultaty, jest zda
nia, że podstawą oszczędności gespodar 
czej jest 

zaoszczędzenie energj i : 
„Chodzi przedewszystkiem o to, by 

oszczędzać s i ły i zmniejszyć zapotrze
bowanie energji odpowiednim układem 
ciała. Jest zatem wskazane nie stać 
przy pracy, którą wykonać można w po
zycji siedzącej lub leżącej. Stanie i na-
cryUanie się wymaga tylokrotnie więcej 

energji od leżenia I siedzenia. Słynne 
orzeczenie FUcn Key o wyzysk iwan iu 
„eksploatowaniu sił kobiecych" i dziś 
jeszcze nie straci ło na swem doniosłem 
znaczeniu.' Rezultaty nauki o pracy za
wodowej i badan p * c y . jak i umiejętna 
praca domowa wpłynąć powinny na po
prawę warunków pracujących kobiet. 
Praktyka, technika i nauka powinny-pra 
cować wspólnie w tej dziedzinie". 

Dalsze odpowiedzi na ankietę poru
szają sprawę udosoknailenia środków 
technicznych używanych do j racy I ich 
Potanienia. S łowem: wszystk ie niemal 
odpowiedzi jedną rządzą się zasadą: 
oszczędność pracy prowadzi za sobą 
oszczędzanie zdrowia, a zdrowie dozwa
la na przeprowadzenie oszczędności w 
każdym innym zakresie. 

Lola ŁaLne f Paweł facje 

w f i lmie .Dz iewczynka z Uawanny" 

7 tysięcy tonn złota 
posiadają Stany Zjednoczone. 

Od szeregu lat skarbce — zwykle pod- ] walczących do państw neutralnych, bąd* 
ziemne 1 opancerzone — wielk ich banków j też w wojnie słabo zaangażowanych, 
gromadzą w swych starannie strzeżonych , Najwięcej złota napływa do Stanów 
wnętrzach olbrzymie ilości złota, stano
wiące t .zw. kruszcowe pokrycie obiegu 
banknotów. 

Setki ki logramów i całe tonny złotego 
kruszcu w postaci sztab i pieniędzy spo
czywa tam spokojnie 1 czeka na swoje 
przeznaczenie. W r. 19l4_najwlęcej zło 
ta skupiło się na terenie Europy, podmi-

jak nprz. kupno sukni, narazie rzekomo n o w a n e l Jednak wówczas olbrzymienu 
niezbędnej, po miesiącu okazać sie mo- w ° )ennemi przygotowaniami, 
gą zupełnie nieptrzebne ze względu na , R e z c r w y kruszcowe banków amerykan 
zmianę pogody. Umiejętne rozłożenie , £ wynoszą wtedy 16,7 mil iardów w 
zapasów żywnośc iowych w okresie wo j B a n k u Ang.elskiego _ 8,3 mdjardów, 

Pan i : — Czy nie znalazł pan paczki 
masła, która zgubi łem? 

Robotnik: — Owszem, na zakręcie 
foś mi wpadło pod koło. 

nv dowiodło, że rozkładu tego dokonać 
także można w innym zakresie. Osz
czędzać — zdaniem mojem — nietylko 
znaczy odkładać pieniądze, ale przede
wszystkiem 

nie wydawać ich niepotrzebnie. 
Odmawiam sobie niekiedy drobnych 

przyjemności, byle oszczdzić trochę go
t ó w k i " . 

Znany inżynier architekt dostarczył 
c iekawych wskazówek o oszczędności 
w specjalnej dziedzinie swojej pracy za
wodowej : 

„U ta r ł się zwyczaj wydawan ia pie
niędzy w niewłaściwy sposób i oszczę
dzania ich tam, gdzie to nie jest wska
zane. Proszę się przyjrzeć budowie 
d r :g i ulic, a przekonać się można, i,t 
robi się dziś wiele kosztownych prób 
technicznych, które w najkrótszym cza
sie okażą sic bezcelowe i nieodpowied
nie. Przedsiębiorstwa komunikacyjne 
ustawicznie próbują technicznych udo
skonaleń, które są ty 'ko chwillowe i u-
trzymać się nie zdołają. Wyda je się 
również ogromne pieniądze na coraz to 
nowe budynki szkolne, zapomrnaijąc o od 

Restaurowaniu dawnych, gdzie tysiące 
dzieci gnieździ się w lokalach pozbawio
nych najzwyklejszych udogodnień h i 
gieny". 

Akw izy to r t łumaczy: 
„ B y ł o b y nierozsądne i niepraktycz

ne, gdybym oszczędzał pieniędzy na 
przejazdy po mieście. Oprócz straty 
czasu, t rac i łbym jeszcze pieniądze na 
obuwie. Zmęczenie, głód i pragnienie 

Francuskiego — 7,8 mil iardów, Rosyjskie 
go — 6,8 mlljardó wzłotych. 

Naczelne Instytuc'e bankowe innych 
państw nie przeładowują wtedy w f ak 
wie lk im stopniu swvch skarbów z'otem. 

Niemcy przedwojenne posiadały wła
ściwie dwa 

wielkie zbiorniki złota: 
bowiem oprócz zapasów, nagromadzo
nych w Banku Niemieckim (?,6 roił jar
dów zł.) znajdował się na ter. nie Niemiec 
t. zw. skarb woienny w Spandawie — 
czyi' rezerwa kruszcowa, przygotowana 
na wypadek wojny. 

Zapasy kruszcowe Włoch przed wojną 
nie sięgały półtora miliarda złotych, a Ja-
ponji i Hiszpanii — mil iarda. 

W czasie wejny światowei daie się zau 
ważyć olbrzymi odpływ złota z kra ; ćw 

Zjednoczonych ;w Japonii w r. 1919 jest 
go już cztery razy więcej, niż przed wojną 
(3,8 mil jardów), a w Hiszpanii gromadzi 
się go mniejwięcej i tyleż (3,9 miljardów 
zł.) 

W latach ostatnich najbogatszem w 
złoto państwem — jest po Stanach — 
Francja . O szybkości napływu złota óu 
Francji może świadczyć zestawienie na
stępujące: 

W r. 1927 rezerwy kruszcowe banków 
amerykańskich 

sięgały 33 miliardów. 
Banku Francuskiego — tylko 12 miljar
dów .Angielskego 6,5 mil iardów, Niemiec 
kiego — 3,7, Włoskiego — zaledwie 800 
milionów złotych. 

Obecnie „złote rezerwy' ' Stanów wy
noszą przeszło 42 mil jardów złotych, Fran 
cji — 17,2 miljardów, Angl j i ty lko 6,4 mi -
ljardó ,Anglji ty lko 6,4 mil iardów .Nie
miec 5,2 mil jardów, Japonii i Hiszpanii— 
po 4 miljardy, Włoch — 2,5 miljardów, 
wreszcie Sowietów — 2,2 mil iardów. 

Mi l jard złotych w złocie waży... 168 
tonn; zatem zapasy kruszcowe Stanów po 
siadają imponującą wagę... przelało sied
miu tysięcy tonn; Francji — przeszło 
2,800 tonn, Angl j i — przęsło tysiąca tonn 
Niemce — około 900, Japonii i Hiszpanii 
— około siedmiuset, Włoch — 400, Sow-
depjl — 370 tonn. 

uważyć bliski kontakt między 
k iem, a czytająca publicznością 
większe zainteresowanie, że en 
spadek po królu prasowym, który 
dyś by ł dzięki swym gazetom 

prawdziwa potęga. 
Gazety magnata prasowego r.nr< 
stały nabyte obecnie przez wy<J 
two Gyldental , które chce je pro 
dalej w duchu konserwatywnym, 
kobierczyni , synowa starego Fer 
nie dorosła do wielkiego zadania, 
jej k ie rownic twem przedsiębiorstw 
dupadało coraz bardziej, wobec 
postanowiła ona wreszcie sprzed* 
zyskiem. 

Najbardziej znanymi zagranica 
nikami duńskimi są: konserwatywni 
„Ber l ingske Tidcnde" (nazwane ~ 
swego właściciela Berlinga) oraz 
kalny — „Po l i t i kcn" . Ale proc* 1 

znaczną sferę znaczenia posiadał 
Danji gazety Ferslewa: „Dasnes 
hender", National Tidende", ..1 
det" o r a z „Aftenposten". „Aftenp 
by ł ściśle apoli tyczny, natomiast 
organy prasowe Ferslewa repr 
w i J y poglądy konserwatywne, 

w rozmaitych odcleniacłi-
Przez 30 lat k ierowały one w 

ną pol i tygą Danj i , a ich wybitne 
wisko uwidoczniało się w wyt*° 
pałacu redakcyjnym, mieszcząc 
naprzeciw zamku Christniansbor?; 
dynck ten, k tó ry dawniej bvł 
w y m hotelem, nabył Ferslew nie^ 
po założeniu swego koncernu ... 

Ferslew, urodzony w roku 1 
dziedziczył w r. 1857 drukarnie 
ojca, rozszerzył ją i zaczął * 
własną rękę wydawać gazety, 
czął pismem „Dagbladstelegrafen 
re jednak nie Istniało długo. N» 
dzenle nie zniechęciło tego czło*! 
gromnej energji. W r. 1873 *a'° 
w y dziennik „Aftenposten", » 
poszły niebawem Inne. Nakłady 
stały 2 roku na rok tak. że u d 0 0 ; 
karz stał się w krótkim czasie ! 
milionerem I prawdziwym prt f e n" 

Zajmował się on również * n n * 
teresami. kupował np. i sprzeda*, 
sy, założył w r. 1881 własna 
papieru, a w r. 1890 — fabrykę cc1 

Słowem był to prawdziwa. * e t t i 

nansowy. 
Jego spadkobiercy nie potrafi" 

slewzlecia utrzymać na dawny 0 1 

mie. Syn, córka 1 zięć, którz? I 
śmierci w r. 1910 objęli spadek, II 
gli sobie 

i. tfać rady. 
Stan nie poprawił się, gdy cór 
mąż za odpowiedniem odszkodo 
wystąpili z przedsiębiorstwa, a v> 
ci syna wdowa jego zajęła sic f 
niem Interesów. Rozpoczęły s i e 

tv finansowe, a wreszcie dosz'0 
go, że sławny wydawca ' j y 

człowiek ogromnie bogaty ' fł 

blorczy, nabył wszystkie gazety 
dzące w skład koncernu Persie*" 

Za 25 lat 

zabraknie papi* 
gazetowego. 

po 

Zapasy drzewa s z p i l k o w i 0 ' 
szają się na ca łym świecie 
wprost zastraszający. Groz; 
mem głodu papierowego, a z.*2 
gazetowego. Technicy r ozm" 1 ^ 
jów i narodowości zastana* 
więc Już od lat nad problemem 

ibiania tak zwanej makulatury 
na papier drukowy. 

Wprawdz ie , wy twa rza sie i u * 
papier pakowy, gruby, z taktc) 
tury ale, chodzi o sporządzenie 
po raz drugi, papieru gazetowe* 

Na zawadzie stoi tu farba dru 
której trudno pozbyć się z takiej 
tury . Istnieje wprawdzie już * 
wet patentowanych sposobów 
niafarby ale, jak ocenia je k f 

prof. dr. Karol Schwalbe. maJf. 
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N I E Z W Y K Ł Y P O S i l Z E B P R Z E M Y T N I K A . 
Kosztował zgórą 100 tysięcy dolarów. 

Tysiące ludzi p rzypa t rywa ło się 
onegdaj na ulicach Brok l inu n iezwyk łe
mu pogrzebowi niejakiego Johnny 
Cniistra, należącego do jednej z l icznych 
band przemytn ików alkoholu w N o w y m 
Jorku, a będącego zarazem właścic ie
lem wielkiego zakładu pogrzebowego. 
Człowiek ten na ki lka dni przedtem zgi
nął w tajemniczych okolicznościach z 
ręki 

skrytobójczego mordercy. 
N iezwyk ł y ten orszak żałobny, k tó

rego urządzenie — jak donosi prasa a-
merykańska — kosztowało zgórą 100 

tys. dolarów, składał się z '185 samocho 
dów, z k tórych 35 napełniały wspaniale 
wieńce. Trumna — niesiona przez całą 
drogę z domu pogrzebowego na cmen
tarz, przez 6 olbrzymich murzynów z 
zakładów zmarłego, by ła arcydziełem 
sztuki rzeźbiarskiej i ry towniczej . W a r 
tość jej przekraczała sumę 

10 tys. dolarów. 
Na trumnie złożony by ł wie lk i bukiet róż 
w kształcie serca, przebitego w środku 
sztyletem. Woko ło „bukietu - serca" 
wis ia ły liczne purpurowe wstęgiź mają
ce wyobraz ić upływająca z serca krew. 

czej charakter naukowy « n i :eli 
czny. Gdyby fabrykanci papier 0 

stosować je u siebie to koszt 
chemjkal jów potrzebnych do v* 
farby z makulatury i przerobień 1 

papier drukarski by łby n ie in^ 
dzisiejszym kosztom papieru sp 
nego wprost z masy drzewnej, 
kość wytworzonego z makuiaf 
pieru by łaby niższa. , l t ó 

Profesor Schwalbe nawołw° 
techników i chemików c a l £ * ° < 
ażeby zajęli się raczej Pró,b'"',T,i 
rodzaju, a mianowicie, odpc w 

preparowaniem na miazgę P a P ! 

innych drzew 
jak naprzykład topoli, lub t ra * -
sów. 

Zdaje się, że istotnie, jest to 
mądry sposób rozwiązania kry*, 
r y w ciągu najbliższych 25 
przed oczyma prasy całego & świ* 
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